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K U R Y E R
w W IL N IE  w SOBOTĘ

W IA DO M OŚCI K R A JO W E
G azeta, Poczta Północna , zaw ieja z Petersburga, 

pod dniem 16 lu tego : „ Otatniego p ią tk u , d. 11 t.m ., 
Członki Najświętszego Synodu, Członla Rady Państwa, 
M inistrowie cudzoziemscy , znakomitsze płci oboiey oso* 
b y , takoż sztabs i oberyńficerowie gw ardy i, oraz sztabs 
oficerowie innych półkow , składali powinszowanie no- 
w o-zaślubionym , W ielkiey Xiężnie Jeym ości, Annie 
Pawłownie i Królewicowi Jegomości, Następcy tronu  ni­
derlandzkiego , W ilhelmowi, w  pokoiach W . Xiezny. 
P rzez cały ten dzień odgłos dzwonów wszystkich kościo­
łów  napełniał miasto , k tóre wieczorem było oświeco­
ne W  niedzielę, d. i 3 , u  Nayjaśnieyszey Cesarzo- 
we y Jeymości, M aryi Fedor owny , był wielki bal i w ie­
czerza.

Radca stanu , Runicz , zarządzaiący moskiewskim 
Pocztam tem , za gorliwą służbę, nayłaslcawiey miano­
wany Rzeczywistym Radcą Stanu : razem zalecono przy­
łączyć go do departam entu pocztowego dla naznaczenia 
na inne miesce , a tym  czasem wypłacać mu pensyą , ia- 
ką teraz pobiera •—• Rzeczywisty Radca s ta n u , Bułha­
kow , otrzymał rozkaz bydź D yrektorem  poczty w Mo­
skwie , zostawniąc g o , iak iest d o tąd , w  koilegium spraw 
zagranicznych.

Arcy-Biskup telawski igruzino-kaukazki, Dosyfey, 
mianowany kawalerem orderu ś. A n n y , iszey klassy 5 
Gruziński Arcyprezbyter , Cynamzgwarow , kaw alerem  
tegoż orderu 2giey klassy.

Inspektor górn ictw a 'w  Permie , rangi 4tey klassy , 
•Tomiłow, uwolniony został od służby z pensyą zupeł- 
ney gaży , po 5,000 rubli na ro k ; na iego zas mieysce 
m ianowany, rangi 6’tey klassy, Bułhakow , z pensyą i 
dochodem stołowym podług etatu.

: , Podług gazety , Ruski Inwalidy z dnia i 5 lutego:
W  rozkazie dziennym , d .6 .t .  m ., w yrażono: „ W n a d -  
grodę odznaczaiącego sięm ęztw a , okazanego przez połk 
alexandrowski huzaró w , w  bitw ie pod Bricnne , naymi- 
łościwiey nadaią się jemu srebrne trąby  z krzyzami s. 
Jerzego. „ ,

Porucznik woysk polskich , Ożarowski, przyjm uje 
się do służby róssyyskiey do półku wołyńskiego ułanów; 
podporucznik woyska heskiego , M ille r , do półku pie­
szego kozłowskiego w  randze chorążego. Dowódzca 5ciey 
brygady 1 ite y  dywizyi p ieszey, jenerał major , Sazo- 
now 2g i, uwalnia się ze służby, Z wolnością noszenia 
munduru i pensyą zupełney gaży.

Taż gazeta z dnia i 5 lutego zaw iera przysłany iey 
do umieszczenia, przez Naczelnika głównego sztabu kor­
pusu gwardyi , jenerała adjutanta , Sipiagina , w kopii 
list K róla Jmci Pruskiego do Dowódzcy pułku J. K. M ., 
półkownika Moszyńskiego. Brzmienie tego listu iest na- 
stępuiące:

„ Ze sczególnieyszem ukontentowaniem dowiedziałem, 
się z listu W ! ana , pod dniem 20 grudnia rokii zeszłego, 
iż półk dowództwa W P. odbył marsz sczejliwie przez mo­
le państwa , i że przyięcie , z  lakiem półk ten w czasie tytn 
był przyymowany przez poddanych moich, odpowiada le- 
go życzeniu i Moiemu oczekiwaniu. P rzy  tey okoliczno­
ści nie mogę nie. wyrazie ukontentowanta Moiego dla pół- 
kig za chwalebne sprawowanie się , którem odznaczaiąc się 
u> czasie przechodu, *zjednał dla siebie uprzeymość Moich 

 ̂ poddanych. Ja zaś korzystam z- tego zdarzenia , dla po-
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Wtórzenia ku WPanu , wielce szacowny Mości Panie Pół- 
kowniku, sczególnieyszego szacunku , z  którym zostaię kit 
W Panu przychylny

Fryderyk Wilhelm. 
Berlin dnia 20 stycznia, 1816 roku.

( Oryginał tego listu iest pisany i  podpisany po ros- 
syysku ) ________

W  teyźe gazecie z dnia 16 lutego czytamy kopiją 
Ukazu Jego Cesarskiey M ości, danego Jenerałowi Poru­
cznikowi , Rozeńowi, dnia 1 lu tego , 1Ó16 roku:

,, Przeznaczaiąc na przyszłość pensyą M oię , jako  
Szefa gwardyi bokowey półku preobrażeńskiego do liczby 
summ, naznaczonych na wspomożenie ranionych i w kale­
ctwie pozostałych z  ostatniey woyny oficerów, Rozkazuję 
W Panu; znayduiącą się teraz w pólku , przyiętey gazy  
ód 1 maja z8 z5  roku , do ;i stycznia r 8 ) 6 roku , summę, 
Czyniącą dwadzieścia ośm tysięcy , dwieściepiędziesiąt trzy  
ruble, czternaście kopiejek, przesłać do Komitetu w tym  
celu ustanowionego przez rozkaz dzienny dnia 18 sierpnia 
s8 i 4 roku , j  odtąd przesyłać , za kazdem przyięciem : „ 

Na autentyku podpisano:
A L E X A N D E R .

Przez rozkaz dzienny z dnia 9 lu tego : Rotm istrz 
Woyska anzeatyckiego, Klassik , przyymuie się K orne­
tem  do 2go półku ukraińskich kozaków. Przez rozkaz 
dzienny d. 10 lutego : K apitan woyśk szwedzkich, Omi- 
nou) , przyymuie się Sztabs kapitanem do półku kijow­
skiego dragonów.

"  1

Podług gazety senackie'y. W  ukazie Jego Cesarskiej 
M ości, pod dniem 21 stycznia, przćz m inistra sprawie­
dliwości , Rządzącemu Senatowi objawionym, wyrażo­
no , iżby w guberni i perm skiey: 1 podobnie , jak w  in­
nych guberńijach ustanowiony był Sąd Sumienny; 2re,iżby 
mianowani byliguberscy i powiatowi strapczoAvie ; i 3cie 
Do niższych sądów ziemskich naznaczyć po dwóch as- 
sesorów z urzędników , z przyczyny, że nie ma w  tćy  
gubernii szlachty.

Gazeta senacka Umieściła leszcze ; T rak ta t przy- 
iażrti, zaw arty w  Wiedniu dnia 21 kwietnia ( 3 maja) 
1,815 ro k u , między Nayjaśnieyszym Cesarzem Jegomo­
ścia W szech Rossyy, a Nayjaśnieyszym Cesarzem Jego­
mościa A ustryąckńn, Królem  TVęgierskim i Czeskim.

W  Imię Przenayświętszey i Nierozdzielney Tróycy*
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość W szech R ossyy , 

Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość Austryacki, i Nayjaśniey­
szy K ról Jegomość P ru s k i , maiąc wzajemne szczere 
przedsięwzięcie , w  duchu przyiaźni wytłumaczyć się, 
wzAedem naydogodnieyszych środków do ustalenia sczę- 
śliwego bytu Polaków , w  nowych stosunkach , w  ja - - 
kiep się oni teraz znayduią, z przyczyny zaszłych od­
mian z X ięztwem  W arszaw skiem ; a chcąc razem roz­
ciągnąć działania tych dobroczynnych postanowień ^  na 
prowineye i  pow iaty , które składały dawnieysze króle­
stwo polskie , przez pośrednictwo dobroczynnych urzą­
dzeń, ile tylko okoliczności tego dozwoliły, i przez u - 
stanowienie naydogodnieyszych związków dla wzajemne­
go handlu mieszkańców , zgodzili się ułożyć dw a osobne 
tra k ta ty , które zaw artć bydź mają: jeden między Ros- 
syą i A ustryą , a drugi między ilossyą i P rusam i; dla 
umieszczenia w  nich, równie głównych obowiązań, trzem



dworom spólnych, ialto i postanow ień, dla każdego 
z nich oddzielnych. Tym  końcem Nayjaśnieysi Cesarze 
Jchmóść dla zawarcia między Nimi trak ta tu  mianowali 
następujących pełnomocników ( następuią imiona ich i 
ty tu ły  ) ,  .którzy po wymianie swych pełnomocnictw , u- 
łoży li, postanowili i podpisali następuiące artykuły  :

Artykuł I. Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość W szech 
Rossyy ustępuie dla Jego Gesarsko-Królewsko-Apostol- 
skiey Mości pow iaty , od Gałicyi w schodniej przez tra ­
k ta t wiedeński 1809 roku , oddzielone, a m ianowicie: 
złoczowski , brzezański , tarnopolski,t. ż zaleś zezy cki ; gra­
nice z tey  strony tak  będą ustanow ione, iak były do 
nastania rzeczonego trak tatu .

I I .  Jego Cesarsko-Królewsko-Apostolska Mosc po­
siadać będzie w  zupełney własności i udzielności zupy 
solne wielickie , z te rr  jtoryum dlo nich należącem. ,

I I I .  K oryto W isły  oddzielać będzie Gallicyą od 
terrytorju ip . wolnego miasta Krakowa. Toż koryto słu­
żyć będzie za granicę między Galicyą , i częścią byłego 
xieztw a W arszaw skiego, przyłączoną do państw  Nay- 
jaśnieyszegó Cesarza Jegomości W szech R ossyy , aż do 
okolic miasta Zawichostu.

Od Zawichostu do Bugu sucha granica oznaczona 
zostanie lin iją , opisaną w  traktacie wiedeńskim 1809, 
z dostatecznem atoli oznaczeniem, iakie w  tćm  przez 
spoiną zgodę uczynić za rzecz potrzebną uznano będzie.

G ranica , zaczynaiąc od Bugu między obiema mo- 
narch ijam i, ma bydź w  tey  stronie przywróconą ta k , 
jak była do nastania rzeczonego trak tatu .

IV . Miasto Krakow , ogłoszone iest wolnem i n ie- 
podlćgłćm, równie i terry tó rym  oznaczone w  traktacie do­
datkowym  , podpisanym spoinie przez Dwory Rossyy- 
sk i, Austryacki i Pruski.

V. X ieztwa W arszawskie , z wyjęciem części , o 
których oddzielne uczyniono postanow ienie, na mocy 
powyższych artykułów  i stosownie do trak tatu  tegoż 
dnia podpisanego miedzy Nayjaśnieyszym Cesarzem Je­
gomościa W szech Rossyy, i Nayjaśnieyszym Królem  Je- 
gomością P ru sk im , przyłącza się do Cesarstwa Rossyy- 
skiego. Ono będzie przez swoje konstytucyą na w ie­
czne czasy złączone z Cesarstwem Rossyyskiem , i w ie­
cznie zostawać będzie pod panowaniemNayjaśnieyszego 
Cesarza Jegomości W szech R ossyy , Jego dziedziców 
i  następców. Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość zachowu- 
ie sobie nadać tem u krajowi , ' mającemu rząd oddziel­
ny  , w ew nętrzne urządzenie , iakie Jego Cesarska Mość 
za przyzwoite uzna. Jego Cesarska Mość do swoich zwy- 
czaynych tytułów  przyda ty tu ł C ara , K ró la , Polskiego 
( Cara , Korola Polskaho) ,  stosownie do formularza ty­
tu łów  używanego i potwierdzonego, w łaściw ych innym 
Jego państwom.

Polacy , względni poddani W ysokich Stron uma­
wiających się , będą mieli deputatów  i narodowe usta­
now ienia, zastospwane do politycznego b y tu , iakie za 
pożyteczne i przyzwoite nadać dla nich osądzi każdy z 
R ządów , do których oni należą.

VI. Mieszkańcy i obywatele kraiów  , skutkiem ni- 
nieyszego trak ta tu  rozdzielaiących się , ieżeliby życzy­
li sobie pod inne przenieść się państw o , będą mieli w 
przeciągu sześciu la t wolność rozporządzić swoię 'w ła­
sność , ruchomą lub nieruchom ą, iakabykolwiek ona by­
ła  , przedać j ą , opuścić ziemię i wy wdeźć z sobą wzięte 
za tę przedaż gotowe pieniądze, albo innego gatunku 
kap ita ły , bez naymnieyszey przeszkody i bez naymniey- 
szego potrącenia.

VII. Będzie zupełne , powszechne i sczególne prze­
baczenie dla wszystkich osób, iakieykolwiek byłyby ran ­
gi , płci lub stanu. '

V III. Stosownie do poprzedzaiącego artykułu, n ikt 
odtąd nie będzie podlegał śledzeniu i żadnym sposobem 
nie będzie kłócony, za żadne iakiekolwiek byłoby jego na­
leżenie w prost lub ubocznie, w  jakimkolwiek bądź czasie, 
do działań polil} cznych , cywilnych lub wojennych, k tó­
re wr l olsćze. zaszły. W szystkie spraw y w  sądach roz­
poczęte, śledzenia, lu b , poszukiw ania, uważają się za 
niebyłe nigdy ; czasowe sekwestry lub konfiskaty będą 
podniesione , i żadna sprawa , z podobnych przyczyn w y­
nikła 9 dąley kończoną ni# będzie.

IX . W yym uią się od tych ogólnych postanowień 
względem konfiskat, te  wszystkie przypadki , w  których 
rozkazy, albo ostateczne .wyroki we wszystkich już pun­
ktach zostały w ykonane, i późnieyszemi wypadkami nie 
zniesione. ( Ciąg dalszy w następnych numerach)

Podług gazety akademickiey z dnia i 5 lutego, przy­
byli do Petersburga : Naczelnie dowodzący w  Moskwie, 
jenerał kaw aleryi Tormasow, z Moskwy ;  Naczelnik 18 
dywizyi pieszey, jenerał porucznik, Xiązę Szczerbatów\ 
Jenerał ad ju tan t, Xiąźę Czartoryski, i Jenerał major, 
Mosołow, dowódca 3ciey dywizyi k irysyerów , oba z 
W arszaw y ; Jenerał ad ju tan t, Wasilczyków  1 , z Now- 
gorodu; Jenerał m ajor, Wasilczyków  2 , naczelnik bry­
gady drugiey dywizyi huzarów  , z, Nowey-Bieli- 
c y ; Adjutant bokowy , pułkownik , . ankratjc w , z Berli­
na ; Jenerał major Sesławin, zostaiący przy Naczelniku 
pierwszey dywizyi huzarsk iey , z Tweru ; jenerał pora- 
•cznik, Mussin-Puszkin ; Senator H rabia J h u sk i, z Ber-* 
dyczewą ; Adjutant bokow y, X iążę Meńszczykow z Mo­
skwy ; orszaku Jego Cesarskiey Mości wydziału kwater- 
m istrzowskiego, Naczelnik główńego sztabu lgo woy- 
ska , Jenerał M ajor, Baron Dybicz agi.

K urs p e te rsb u r fh i: dukat h o lle n d e rsk j, nowy 
11 r. 90 kop. ; s ta ry  n  r . 75  kop. , Zm iana sre­
b ra  312 k. za rub la .

Kurs wileński na assygnaty.: ru b e l srebrny r. 4* 
k. 1 4 ; dukat, r. 12 k. y; im^ ry a ł r. 40. k. 60. ,

K r ó l e s t w  o P o l s k i e .
Namiestnik Królewski przez postanowienie d, 10 

lu teg o , w strzym ał na la t 6 ,  opłatę dziesięciu procen­
tó w , Jus' Gabcllae , zwaną , od maiątków z kraju wypro­
wadzanych , a to stosownie do trak tak ta tów  wiedeń­
skich § IV  i V I w  dniu 21 kw ietnia (3  maja) 1815 
zawartych.

Przez drugie postanowienie teyźe dat ty ,  Namie­
stnik Królew ski ogłosił p raw o, przepisuiące karę na 
przechowujących zbiegów wojskowych: podług tegb pra­
w a przechowujący zbiega winien zapłacić zł. 100; co 
dał zbiegowi, t r a c i ; półkowi powraca wartość rze­
czy skarbowych przeź zbiega zabranych: gdyby kilku 
było, którzy zbiega przechowywali, każdy 100 zł. winy za­
płaci , a na zapłatę rzeczy, skarbowych wszyscy się ra­
zem składają ; etc.

Z  W arszawy d. i plutego. W  tych dniach opuścił 
W arszawę, udaiąc się na przeznaczenie swoie do Pe­
tersburga, j W .‘Sobolewski, M inister Sekretarz Stanu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
F  R A N C Y A

(Z gaz. beri.) Paryż dnia 32 lutego. Wczora 
o południu zebrało się na dziedzińcu Tuyleryyskim  i na 
placu Caroussel gwardyi na redowey paryzkićy 12 le­
gionów piechoty i łegipn jazdy. O godzinie iszey od­
były się ćwiczenia w obecno .ci Monsieur. Potem Kroi 
z- X ieżną Angouleme , otoczony Xiąźęt a m i, przejeżdżał 
w  otw artym  poieździe między szeregam i, a późniey ka­
zał przeciągać woyskóm przed sobą, które przeciągały 
ciągle wykrzykuiąc , niech z y ic ! Czas był zim ny, ale 
piękny i pogodny.

Dnia n  udał się Xiąźę Angouleme do Vincennes, 
gdzie oglądać będzie tameczną arty lleryą — Dnia 4go, 
Xiążę Berry kazał dadź każdemu prostem u żołnierzowi 
gwardyi królewskiey ,  po 5 f r . ,  a b y  pił za zdrowie Kró­
la Jmci. ( Późniejsze gazety odwołują tę wiadomość.)-— 
D nia 8 t. m. po m szy , zebrała się u Xiężny Angou­
leme Kommissya D am , które należą do r a d y , zna­
jomego, pod imieniem towarzystwa macierzyńskiego, 
związku damskiego. Tw orzy się teraz drugie towarzy­
stwo, rozciągające się na całą Francyą, pod tytułem: To­
warzystwa Dobroczynności Dam Francuzkich ; głównem 
mieyscem zbierania się będzie P ary i ; gałęzie jego 
rozciągać się będą po całym kraju. K ról będzie °Pie'  
kunem. Damy, z których się towarzystwo to składać 
będzie', p rzybierają, dla rzeczywistey różnicy i
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• • V Gid A, W y ro k  k ró - Deputowanych moc i powagę. N aprzód , Deputowani powinni

znak p a try o ty zm u , inne FrancuM c,h. n}arodow ey posiadać dostatni m ają tek , iżby wolnymi bydz mogh od
lewski z dnia 5 t. m. stanow i < a gw J  > wszelkiego uwiedzenia, a w  powszechnym upadkum ekorzyść,
„a  m ieyscu pospolitey w  całem  ki eJestw ie ^  , Y ^  ^  ^ , eg0 .iwdzie/z. a) Posiadać po-
znak ozdoby, k tó rym  będzie biało i Ł^ .  win n id o y r  żałość wieku i doświadczenie, i znam  bydz
w ana gw iazda srebrna  , z jedn y Y a ^  zda tnoki f cno;y . o) bezstronnie sądzie i
wierność, poświęcenie się ^W’̂  w nie_ J f rze stanowić, ma Izba bydz dosyć liczną d a  uniy

N ąposiedzenuiIzby P a ro w d . 10 uczyń „,^/jfc/ego wpływu zewnętrznego, jednakże ■ nie

. s i e n ie , iż b y  p o d o b n ie  ,a k  ,u z  ^  tak  ^  ^  StaÓ ^  “ f  ‘ f T
n y c h ,  p ro s ić  K r ó la  J n ic i o łask aW e z e z ™ °le *  ̂ , J  U ba w  oznaczonym  okresie czasu, zupełnie od-2 p o d n o iu ,  m a jąceg o  S  Ł  U ^  > r » »  , o doskonalszym sta ła
p o m n ik a , k tó r y  p rz e z n a c z o n y  ,e s t  k „  p o d a m u ^  ^  i  aby wolna bydz mo-

. in n o śc i w y rz e c z e n ia  się  n a ro d u  i r a  , od ducha m ogącego j ą  opanować (E s p r i t  d u  co rps),
d. .31 s ty c z n ia  p o p e łn io n e j ,  w y ry  y’ y  d l a K j t j_  i m ieyscr ducha p u b liczn iy  spraw y za ją c , k tóry się ty L o
F r a n c y i ,  i  ic h  p rz y s ię g a  im  w i e c * n ^ v i C ; n o s c ^  1 ^  ^  odnfl^  ,  .  / i  mfc p o « « m  ich przesądy m a ­
in  i  N a y ja śn ie y sz e y  jego  r o d z i n y , n  y J  { • n a  następców przenosi, , , - y  M ó w ca  r a d z i ł  j e -
blicy m etalow ey, obok union I P .  D V | ™ ł  « ażeby każdy D eputow any m iał swego zastępcę,

w  Izbie D e p u t o w a n y c h  u c z y n i ło  w niesieni ^ , oznaCzenie w ieku  la t 25 potrzebnego do w o-
by duchownym  zw rócone były  m e tylko lasy, k tó re  ao  ^
nich d a w n ie j należały  ; ale i ^ z h o e ł n i e  p r z a ł  (Z  gaz. korresp. harnb.) D nia l 3 t. m. Jenera ł P o -
jeszcze nie są sprzedane, a  stan  ich jeśli m e zupę p R  złoż j  K rólow i Jmci, przysięgę na w ier*
r  stycznia 1820 polepszyć, to  p rz y n a jm n ie j cz<,s -  ^  p MSdpeaux? Jen era ł w oyska królew skiego
w e dawać w sparcia od i  stycznia i  17. ‘ 7  w  j jy inde; przybył do P a ryża ..— Jenerałow ie Savory
skassować peńsye daw nie jszym  d u c h o ^ m  Ł t o i z y ^  LalLemand ściśle Są strzeżeni w  w ięzieniach na M a l-
p o źen ili, albo w eszli w  obowiązki służby c / e . . _ < D a w n i e y s i  n a c z e l n i c y  i  g łów niejsi s tronn icykon -
D w a p ierw sze w niesienia w zięto  Ł O ™^W | zeJ  federacyi w  Bretanii, zmuszeni byli opuścić w e a4 go-
Zr t  " t f “ l r e Sb y d ? d n ia  f b T m . P w  tea trz e  dzinąch m iasto ilenńe,, i  zostają te raz  pod dozorem  po-

o p e r y  to m ic z n ć y . .- .  G dy P a p ie ż , za rządów  p rzy w ła -  lic>1- ^  ^  D la u tw orzenia  siły woysko-
ściciela , jako niew olnik francuzki okolice / b/u z j p rze - si potrzebnćm , zachęcać pieniędzm i to  jest
ieź d ź a ł, zabroniono m u było w stąpić do te bo m iasta, N  ale j to  niew iele pom ogło: dzis da-

, k tó re , jak w iadom o, im ię świętego miasta  nosi. A le ^  ^  ’ człow iekoWi, zostającem u bez spo-
praw ie wszyscy m ieszkańcy udali się na spotkanie O y- A   ̂ i w oyśku nie był, aby w ie r­
na ś. i  okazali d la  niego najg łębsze  uszanow anie. P a -  f  ^  ju tro  ucieka. D aw n ie jsi

' m ietny na to  O jc iec  ś. chciał okazać ukonten tow anie  ^ w  m nją u  w ieśniaków  do pracy  ro lm -
swoje dla m iasta T u luzy , 1 posłał m u zw łoki s. Piusa  ^  ź • po“iasach  z rabunku- O ficerow ie , k to -
męczennika. D nia  2go lu teg o , z w iei ą uroczy os uą ^  R ząd  z potrzeby przyjąć m usi, o co się w ielu  u -
w niesiono te  św ięte szczątki do kościoła sem inarj y -  y % w iększey części niczego o w oy-
nego. .—. W  nocy z dnia 4go na  5ty  t. m zapadły  b o s y c h  ^  ^  J  W ^ mw. - tylko w oy-
w  Valenciennes ko szary , p rzez  Anglików zajęte. 7 an - prześladow anie P ro testan tó w  znowu w ę­
glików u trac iło  życie ; a  i 5 ram onyc 1 zos a o. ie -  m ia ło z taka zaciętością, że człow ieka jedne-
szczęścia tego przyczyną m iała  bydz dawnosc 1 n iedo- ukrzyżowano. —. Strzelec jeden z gw ardyi m ów ił
skonałośń b udow y .— X iążę  Tarentu [Macdonald) k to - g ‘ /  nip„odziwycb  w yrazach  przeciw  Burbcnóm.
r y  w  pięciu m iesiącach całe francuzkie w o jsko  Loary  w  bmdzc, J :  ^  H by to z U m  m iało bydz
rozpuścił i  u spokoił, p rzyby ł tu  1 m iał d. 10 t  m. ^  J  , wszyscy jego tow arzysze w  koszarach
audyencyą u  K ró la ..—  M iasto St. Denis , ciało; K ro loun  ^  x L ż e  Angouleme udał się potćm
_ . 2 ------------oadzw vczayne państw a 3000 ^ ™ ^ e m \ ictor do koszar; okazyw ał się bardzo

uobularnym , i p ił ze strzelcam i za zdrow ie K ró la.  ̂
co noc jeden z K iążąt k rw i K rólew sldćy m a odbywać
ro n t w  Tuyhryach. —  D w ie osoby w ym ów iły się juz
jedna po drugićy od przyjęcia miesca P re fek ta  w  de­
partam encie Chcr (stolica Bourges) : gdyz tam  duch

,  _______ . W  Cne.n ew ardya n arodow a, k tó ia

c l  x x i  w * * * .  - \ r

w  ofierze " na w ydatk i nadzw yczajne  państw a 2000
fr .   . D w ay Anglicy poszli w  zakład o 100,000 f r . ,
czyli Sekwana zim y tey  jeszcze zam arznie lub nie. 
D nia 12go t. m. było zim na stopni 8% —  M arszałek 
Soult udaje się do W . X ięz tw a  Bergskiego do fam ilii 
żony swojey. Jen era ł A lix  udaje się do Landau. Je­
nerałow ie Drouet, L feb re  -  Desnouettes 1 Grouchy po 
...„1_: Am oławtdnia sie n rzed  sadem  na dziei

zony sw ojej, j l i k i u  j • l -r»n-rt«mpnciG Chcr (stolica- jjour^tsj • & J
nerałow ie Drouet, L feb re  -  Desnouettes 1 Grouchy po - p  c panuje. —  W  Caen gw ardya n arodow a, k tó ra
wołani są do staw ienia  się p rzed  sądem na dzień n ‘'M n:ev^ssduszną okazała,, na nowo teraz  jest uorgam zo-
i 5ty  t. m. A. poniew aż wszyscy trz e y  uciekli, p rzy  oi o T)av0USut w vg nany został z rodziną sweją do pe-

   Tonprala Grouchy do d rzw i lego w ana ,~— JJavou y  -nrzvbvl do
t. m. pomęwcŁzi T— - 7 i j

bito zapozew  po Jenera ła  Grouchy do d rzw i jego 
domu.

P a ryż  dnia >5 lutego. K ró l jezdził w c z o ra j n a  
spacer. N. P an  od k ilku  dni nie w yjeżdżał. W ie ­
czorem  będzie m uzyka czyli koncert na pokojach la o -  
lewskich. _  Śm ierć X iecia Rohan mocno K ró la  zm ar-

łSiiiszną oKd/.ciicL7 j  . ^  1
w a n a .  • Davoust w ygnany został z rodziną swoją do pe­
wnego m iasteczka, a Soult z synem swoim P™yby ł do 
Bruxelli. —  Cały, nowo utw orzony legm n ^ p a r ta m e n tu  
Lot dla złego ducha , rozw iązany bydz musiał- _

’ (Z  gaz. Oester. Beob.) G azeta, M ormng-Chromcle,iciił uu ivxxxvLL . - Oester. neoo.) ^
czorem ueazie m uzyka czyli koncert na pokojach k ro - y t> - • rzeszłYm m iesiącu list do w ydaw cy tey
lewskich. —. Śm ierć X ięcia Rohan mocno K ró la  zm ar- przysłany^ w  k tó rym  zdrada przez M arszał-
tw iła. B ezprzestannie dow iadyw ał się o stanie cho- %-vn nrzechv K rólow i, k tó rem u  w ierność przysiągł,
rp.an. Nalcnnien X iaże Jnsoulem e  sam do, mego po- Kai y  P nm „ rn cto . iako n a tsp raw ie-rego
szedł.

). Nakoni.ee X iążę Angouleme sam do mego po- ka y \   ̂ ale prosto  , jako n ayspraw ie-
Lł. U m ierający przy jął go z w dzięcznćm  poi usze- i naycliwal ebnićysze dzie ło , jest, bronioną 1 w y-

niem. „ Oświadcz X iązę K rólow i uszanow anie 1110 , 1 . D l nadania tey  bezczelney
Żp . . . .  inż w ieeev mówić m e m ogę.“ . . .  stawianą. '  ct3wnjfi t

V C I i w a i e u m c J ogJV'  — 7 )  *
mem. „U św iadcz Aaązę Jvroiowi * O w ia n a . U la nadania tćy  bezczelnćy apologn m e-
powiedz m u , ż e . . . .  już w ięeey mowie m e mogę. . . .  osnowy i z w iązk u , w ystaw uje teg o , k tó ry  za
były ostatnie jego słowa. KrÓł w yd^  pow tórnćm  zjaw ieniem  się swojćm  w e Francyi, ^ a p rz y -
względem  urządzen ia  jego pogrzebu,.— X ną/ę D  w łaściciela przez wszystkie m ocarstw a Ęuropy był u -
stępuje w  służbie na jego miesce, jako p ierw szy  Szara- praw ego M onarchę , a Ludwika  A VIII, ja-
bellan. . , ko nrzyw łaściciela tro n u  fraheuzk iego!! Ale, gdy za-

N a w czorayszem  posiedzeniu Izby  D eputow anyc i  niepodobna , że M arszałek N e y  z innymi m ar-
była rzecz o rapporcie  kommissyi, względem  obioru no- -P - -. r 8 i 4 , poddał się Ludwikowi A  J H f
d y *  D eputow anych. P r ,,to c z y m y  t u ,  co w a im ey - sza lU m . w  r o l u ^ ^  z n a tu ry  nsktt.
■tcćgo z m o w y  H rabiego de la Bourdonnaye: Żadne pi a -rz ę '  vym c7,asie ^jrzez obce woyska kon tr-
.eo , m ów ił o n , nie zasługuje na lak glfboka u w agę , jakteczm pn y . . J a  ,  tow arzyszam .
to , kU rim  się teraz Izba zaymuje. Im bardziej je  p rzekonam , ze dłtizszj
zgłębiamy, tlm  wiccey trudności w  mem postrzegam-). y . u W reszc ie  w  pięknóy tćy  apoio.
Potrzeba czterech g ł/w n y d i warunków, aby mdadl lzbr.opor był darem ny, „ w e



gii dodano jeszcze, źe nie potrzeba było bynaymnióy 
powrotu Bonapartego dla przekonania, że Burbonowie 
nigdy długo we Francyi panować nie ltiogą, “ a daley’ 
śmiało tw ierdzi: „ Nie podobna aby N ęy  mógł myśleć, 
iżby go sądzić m iano, jako zdrajcę, za t o , iż przeno­
sił sprawę o yczyzn y , nad 'sprawę jedney ty lko/afc 
powszechnie , i tak słusznie obrzydzoney fam ilii !! —. Ze 
podobną naukę opowiada Morning -  Chronićle, nie bę­
dzie ta nikogo zastanawiało, kto się tylko obeznał 
z inaxyinami, jakie ta gazeta codziennie ogłasza: ale, ileź 
to zadziwić powinno, że całe to pism o, bez żadnych 
uw ag, tylko pod napisem „N ow y obraz rzeczy w  pro- 
Cessie Marszałka N eya  “ wytłóipaczone i umieszczone 
było w  jedney z gazet niemieckich (Fraenkischer Mer- 
kur.)

W  Nantes prawdziwy głuchoniemy, wystąpi w zna- 
ney sztuce pod tytułem: L ’Abbe de PEpće.

Sufit sa li, w  którey. się odprawują sądy prewo- 
iałne, ozdobiony' jest malowaniem charakterystycznem, 
na lctórem wystawiony jest sąd ostateczny..—. Ustawia 
Wygnania z kraju królobóyców jest z wielką surowo­
ścią wykonywana. Pewny nazwiskiem M artel, były 
członek Konwencyi narodowey, który na śmierć Króla 
głosował, a od lat 20 spokoynie i y cicho na jednem 
z tuteyszych przedmieść mieszkał, odebrał w  tych dniach 
rozkaz opuszczenia Francji.

W  glrles przyszło między Rojalistami i Bonapar- 
tystami do publicznych potyczek. -'Ostatnim powybi­
jano okna w  domach. —  Gazety i listy nadchodzące tu 
teraz z Rzym u  , by wają przedziurawione i octem ka­
dzone. .—. W  Tours pewny lekarz We środę wziął ślub 
cyw ilny, i  odwiedzał znajomych, donosząc o swojem 
małżeństwie. IFt* czwartek, po ślubte kościelnym, 
odprawił Avesele. W  piątek zachorowała żona. W  so­
botę umarła. W  niedzielę odprowadził ją do grobu. 
W poniedziałek przyjmował odwiedziny z pożegnaniem. 
W e Wtorek objął spadek, a we środę,‘kończąc tydzień, 
objeżdżał przyjaciół, dziękując im za okazane mu ubo­
lewanie.

A  N G L V A.
{Z Korresp. hamb.) - Nńa 5go lutego podał Lord 

Castlereagh w  Izbie niźszćy uchwalenie pomnika za 
bitwę pod Trafalgar, równie, jak już zezwolono Za bi­
twę pod Walerloo: po długich rozprawach podanie to 
jednomyślnością przyjęte zostało. —. D. 8 oświadczył 
Lord Liverpool, iż między sprzymierzonymi żaden nie 
jest zawarty traktat, któryby panowanie Burbonów we 
Francyi na przyszło/ć zabezpieczał. D. 9 poAvtórzył 
P. Brougham zadanie, poprzedniczego dnia czynione, aby 
złożone były traktaty, między Rossy a, Austryą i Prus- 
sami w  I aryzu d. 26 września zawarty, (jest w 4 tym  
Numerze Kur. L it.); a zastanawiając się nad celem tego 
traktatu, wspomniał o traktacie obronnym, między 
A ustryą , Francyą i Anglią, d. 6 stycznia 1815 zaAvar- 
tym. Na pierwsze Lord Castlereagh, odpoAviedzial, iż 
ministrowie nie są obowiązani do składania tych tra­
ktatów , do których zawierania Anglia  nie należała , i 
zadanie P. Brougham większością io 4 przeciAV 5o od­
rzucone zostało. Względem drugiego , powiedział, źe 
do teraźnieyszego stanu rzeczy zgoła nie należy, i za 
nieznaczący się uważa. Nie przestając na tych odpo- 
wiedziach, ponowił żądanie swoje P. Brougham; ale 
po AYjrtłamaćzeniu się Lorda Castlereagh i to żądanie 
upadło większością 92 przeciw 25ciu. Tego dnia P. 
Bennen zadał złożenia korrespondencyi, ? względem u- 
cieezki Lavaletta i uwięzienia trzech Anglików przez 
Rząd francuzki. Lord Castlereagh oŚAviadczył goto­
wość do jey złożenia..—. D. 12 w  Izbie w yźszćy, Lord 
Holland zapytywał Lorda Liverpool: czy ze strony Rzą­
du francuzkiego były czynione jakie objaśnienia wzglę­
dem Lorda K m naird7 i żądał ich złożenia. Lord L i­
verpool odpowiedział: Rząd angielski nie może żądać 
tłumaczenia się od Rządu innego kraju, w  takim przy­
padku , w  jakimby sam tego odmówił. Gdy sobie 
zachowaliśmy praAvo , wypraw ienia z kraju naszego ka­

żdego cudzoziemca; tern samem nie możemy prawą' 
tego uymować żadnemu innemu, państwu. Nie chce 
tego zaprzeczać , że była korrespondencjm , wzgleden; 
wysłania jednego członka tey  Izby z / aryza ; ale ta kor*. 
respondencya była tylko mniemaniem pewney akredy­
towaliby osoby w  i  aryzu , że Lord wspomniany nic ta­
kiego nie u czyn ił, coby podobny krok Rządu francu­
zkiego usprawiedliwiać mogło ; a prywatna korrespon- 
clencya nie może bydz zasadą działań parlamentu. 
Lord Holland ośw iadczył, iż na tern przestaje. —, 
Tegoż- dnia w  Izbie niższey Kanclerz Skarbu podaAyał 
do zezw olenia 17 miiionÓAir, na opłacenie obligacyy 
skarbowych. Z tey  okoliczności przedstawiał teraźniej­
szy stan skarbu , i  projekt na przyszłość: „ Sfan kraju, 
m ów ił o n , ze wszech względów jest kwitnący. ' Ze 
wszystkich odnóg dochodów publicznych, wyjąwszy 
podatek ocl dom ów , z poprzedniczego roku jest pozo­
stałość, a zmnieyszenia się przychodu 2 tego źródła, 'sa- 
mym tylko zaległościom przypisać należy. Gafy przy­
chód av roku zeszłym  czynił 66,443 ,000 f. s . ; zatćni 
1,180,000 f. s. w ięcey, jak w  roku zaprzeszłym. Przez 
zezwolenia w  roku przeszłym uczynione zniesiono dłu­
gu stanu 42 mil. W  roku przeszłym Avyprowadzono 
towarów za io,t)00,ooo Avięcey, aniżeli av roku zaprze­
szłymi. W  tak pomyślnych okolicznościach, nie jest mo­
im zam iarem , nową zaciągać pożyczkę, aie o wszem 
przedłużyć podatek od dochodów' po 5 procentów, za­
miast 10 procentów , jak był dotąd, i  podaję ilość je­
go tylko 6 milionów, zamiast i 4 m ilionów dotąd. Z uczy­
nionych w  roku przeszłym zezwoleń' na opłatę procen­
tu od długów stan u , pozostało 5 miliony. Z pozosta­
jących jeszcze podatków Avypada przewyżka 24.ooo,ooq. 
Podatek poziemny i słodoAvy czyni 3 mil. Cło i akcy­
za. 6 mil. za podatek wojenny. Bank pożycza 6 m il ., 
Loterya czyni 200,000 ; w  ogóle reszta jest 26,700,000. 
Gdy w  teraźnieyszym  stanie rzeczy wkrótce nastąpi 
zmnieyszenie w o y s k a p r z e to  na rok teraźniej szy u L -  
źyłem  następny etat AvoyskoAvy, jako to: morskich 
żołnierzy 53,600 , którzy w  następnym roku 10,000 
mogą bydi zmnieyszeni. W oysko dla Brytanii W G -  
feiey 25,odo ludzi; dla Irlandyi 25,000; na obce zało­
gi , które zmienić się m ają, 3,000■; dla Gibraltaru, 
M a lty , i W ysp Sońskich i'1,000 ludzi; dla Ameryki 
10000 ;. dla Indyy-Zachodnich , Kapu , C ęjian u , W y­
spy francuzkiey, i t. d. 26,000 ludzi; Zbiór tego czy­
ni 99,000 ludzi. Prócz tego musi żostaAvać aareFran-^' 
cyi woysk angielskich 3o,ooo h y lz i , które przez ten  
czas od Rządu francuzkiego opłacańć będą, a które'już 
na ten rachunek 70^,000 f. s. odebrały. Utrzymanie 
tego etatu AAmyskowego potrzebuje w ięcćy 19 milionów, 
a nadzwyczajnych wydatków ogół będzie 26jjdo 27 m ilio­
nów. W szyscy CztonkoAvie oppozycyi oŚAviadczyli się 
przeciAV utrzym ywaniu 99,000 ludzi av czasie pokoju 
i przeciw podatkowi od dochodów. Jednakie projekta 
Kańclerza bez rzucania w otów  przyjęte zostały; czasu 
tego przyjęcia AVyrazbie słyszeć się dawało: wszak jest 
postanoAvienie docześne , tjdko na jeden rok. &c.

Londyn dnia jj5 lutego. Listy z w yspy, ś. Heleny 
pod 27 grudnia donoszą, źe Bonaparte av towarzystivie 
Angielskiego Kapitana, pappleton , codziennie się prze­
jeżdża konno w określonej'- dla niego przestrzeni. 
W  peAvney odległości od jego mieszkania, kordon jest 
wyciągniony, dla niedopuszczenia mu ucieczki. - Po­
różnił się on też ze swoim ścisłym przyjacielem, Ber­
trandem , i mianował jenerała Montholon W . Marszał­
kiem , a jenerała Got gaud W . Koniuszym; W yspa L\ 
Heleny z przylądku- Fobrey-Nadziei obficie w  żywność 
opatrzoną została. Bonaparte przeniósł się już do mieszka- ■ 
nia dla siebie przeznaczonego w Lougwood na wyspie 
i. Heleny. Dom jego jest na rów ninie; która jedna 
tylko jest na w yśpię, a ma blizko pół mili obwodu. 
W  środku roAvniny dóm stoi, ze wszech stron strażami oto­
czony. O pół mili ztamtąd mieszkają z jego orszaku; 
av temże mieyscu jest głÓAvna straż woysk angielskich, 
która nikogo bez pa,s por tu łub biletu nie wpuszcza. 
Blisko bardzo jest mały obóz na 25o ludzi strazoAvycly*. 
Ostrożność od morza jeszcze jest ściśleysza. UstaAvi-
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wicznie około w yspy k rążą  szalupy, k tó re  natychm iast 
przez telegrafy  donoszą , i żadne,mu okrętow i p rzy ­
bliżyć s i ę ,  a n i  lądow ać nie dozwalają. Bonaparte kon- 
te n t  jest" ze swego' nowego m ieszkan ia , w  k tó rem  go
Adm irał często odwiedza. “

S łychać, że n a  m iejscu  Admir a ła  Cockburn będzie .gu­
bernato rem  wyspy l  Heleny Sir Home B o p h a jn .^ 'A  okoli­
czności w ydania X iężniczki -Karoliny za X iecia Basko*- 
Koburskiego, odpraw iła się w ielka rada  gabinetow a. ~ -  
X iaże R ejen t znacznie już zdrow szym  ., i  za osm dni 
do Londynu  jest spodziewany. —  Naczelnik Indyanow , 
k tó ry  niedaw no do A nglii p rzy b y ł, d. 7 m iał konfe- 
rencva z m inistrem  w oyny i osad , H rab ią  Bathurts...
Ti okoliczności śm ierci L o rd a  Płood, gubernato ra  w  Gren- 
luich,  b a n d e r a  zjednoczen ia , k tó ra  na szp italu  pow ie­
w ała  , do połowy m asztu spuszczoną została. —  1). 9 li­
stopada w  M exyku  w yszła nadzw yczayna gazeta dono­
szącą że naczelnik insurjen tÓ w ,‘ Morelos, pobity 1 p o j ­
m any z o s t a ł . S i r  Robert W ilson  jest kaw alerem  o rderu  
austryackiego M aryi Teressy, k tó rym  go ozdobił Cesarz 
teraźn ie  jsz y  w  rdku 1794. Pozwolono m u te raz  w  P a -  
ry iil  w idyw ać się z żoną i p r z y j a c i ó ł m i O d  czasu 
przyw rócen ia  pokoju przedano i rozebrano  w ięcey s to  
okrętów  w ojennych—‘-• D nrócz gazety M orning-Chroni-
V /iV A  CVZ * » »» V j v .  w  —

cle wszystkie inne gazety angielskie . ciągle były we
F rancji pozwolono, ale cena ich tale b y ła  podniesioną,JL I J t    / V\ 1 l
i i  bardzo mało k to  mógł u trzym yw ać. iJo tąd  szły
ze ty  angielskie z Calais do ; ary za  udzielną drogą, nie 
tak  kosztow ną , jak przez pocztę; od każdego num eru  
wiece.y so  centym ów  opłaca się porto. O dtąd  pocztą 
iśdz m uszą i za każdy num er porto płacić trzeba  6 Ir. 5-7 
centymów ; ty m  sposobem za jedne tylko gazetę, za sa­
me przesyłkę,, Aviecey 2,000 łr. n a  rok zapłacić p rz y j­
dzie.* - Ńa przełożenie właścicieli ziemskich w  Irian -
d y l  ma bydź podwyższone cło od w prow adzania cudzo­
ziemskiego m asła W  poniedziałek u m arł appoplexyą
uderzony  L o rd  F liżw ilią m s , mając la t  70. M iał

. T • r < f  .. * *  
OH,

nay piel nieyszy w  Europie zbiór obrazów  i papierów  m u­
zycznych. —, L ord  Kinnaird  tego w łaśnie dnia daw ał bał 
w  aryżią  k iedy av  iańcu  o trzym ał rozkaz R ządu  fran - 
cuzkiego ] ażeby w e 48 godzinach ,z , aryza  w yjechał. 
L o rd  Kinnaird , p o A v r ó c i ł  tu  z Paryża. W  sobotę m iał andy- 
e n c j  a u L o r d a  Liverpool. P re fek t po lic ji paryzkiey p rzy ­
sła ł L ordow i pasporta  z oświadczeniem-, iż przestaw anie 
jego z ludźm i p o d ey rzan em i, m owy jego przeciiv B u f-  
bonów, i t .  p. Avymagaja jego w yjazdu. W szystk ie  za­
b ieg i i  p rzełożenia nic nie pomogły. —  P ap iery  dzisia

.  i  - ? T A    _ L 1— .  i - .  w-l n  ft  C l  ’ 1 [ 1 __znac de  się podniosły.*— Poseł hiszpański daw ał św ie­
tn ą  ucztę dla A rcy -X iążą t anstryackich. .—» L o rd  A m ­
herst A V yjechał na posła naszego do Chin. —• 1 ma \ ł  h ra ­
b ią  Bunckinghampshire p rezyden t rady  w schodnio-indyy- 
skiey. —  K ilka  banków  w  k ra ju  naszym  płacić p rzesta ­
ł y . .— Z Ameryki-potudniowey przybyw a te raz  w iele .osób 
do A n g li i , k tó re  d la niespokoyności z k raju  się w y­
niosły. Z wyvspy Isle de France Avysłano w ielu  Bona- 
partystów .*—.R ad ag m in n a  m iasta Londynu jedno-głośnie 
uchw aliła  p ro śb ę , względem  u trzym an ia  nadal podatku 
od dochodu. A rcy -X iąźę ta  p rzez  całą godzinę z n a jd o ­
w ali (się n a tć m  p o sied zen iu , i siedzieli ze swoim t łu ­
m aczem  obok L o rda  M ajora.

H  T s t  P A N T  t  A.
( z- -gaz. Journ. de Francf. ) M adryt dnia 2S, sty­

cznia : Poniższy opis może dać w yobrażenie o składzie 
noAvego m in isteryum  naszego. P . Akad Queipo ies txaę- 
dzem  ; m ów ią o nim  , że iest człow iekiem  oświeconym . 
Losano -sprawował obowiązki adm inistracyyne pi zy aa oy -  

ęku;: u trzy in u ią  , że on obeymie m inisteryum  s p ia w z e ­
w nętrznych  -tylko docześn ie , do m ianow ania podanego 
znakom itego dyplom atyka naszego, k tó ry  te raz  zna .0- 
m ity  sp raw uie u rząd  w  cudzym  kraju. P . Figueroą ieot 
■jenerałem m ary n a rk i, a P . Lopez Aranjo  był l accą  w  
w ydziale skąrbow ym  i dyrek torem  ło tery i. Jed en  ty l­
ko iest X żę lnfantado  , P rezy d en t rad y  kastybyskiey , 
k tó ry  wciągu tak  częstych odm ian  , ciągle spraw nie .go­
dność , pow ierzoną sobie iescze p r z e d  epoką przybycia

Francuzów  cło M adrytu. Jeżeli p raw d a 3 ze  P . Escoi- 
.quiz poArraca do d w o ru , to iedno będzie doAv.odem w  
potrzebie przekonania., że m łody nasz K ró l tak  u p ó r- - 
czywie trzym a -się daw nych swoich skłonności : Z ape- 
Avniaią, że by ły  m in ister Ballesteros otrzym uje czynny 1 
św ietny .urząd, w  w ojsku .

M adryt dnia 27 stycznia. Nowe m inisteryum  nie - 
długo potrw ało. O d czasu m ianow ania P P . Lozano i  
A  bad Queipo , ludzi zupełn ie  nieznaim nych , m ówione, 
iż oni są tylko dla strzeżenia  mieysc, tycli dla dwóch go- 

. dnieyszych osób; Już P. Escoicpuiz z ustronia av którem  
się u k ry w a ł , i  peAvnego X iążęcia z dy plomaty cznego 
w ygnania p rzyw o łano ; ale się w net rozeszła wiadomość, 
ze K ró l przez noAvy w yrok  w zyw a na pow rót do.m ini- 
steryum P. Cevallos^kibry te raz  siódmy juz ra z  obeymie w y­
dział stosunkoAV zew n ę trzn y ch ; k tó ry  ostatnim  razem  
w e 48 u trac ił godzinach. P . M oyano  nie iest ta k  sczę- 

- śliw ym ; nieodm ieniło się iego przeznaczenie do rodzin­
n e j  wioski. P . ■Cestallos tym cząsow iekpraAVow&cbędzie 
w ydział sprawiedliArości. M ó w ią , że P. Aoad Queipo 
k tó rem u  ten  w jd z ia ł b y ł pow ierzony iP .  Lozano , k tó ry  
zm ienił by ł P . Cevellos , na Avygnanie poszli. P. A ran- 
j e  i Fiqueroa są jeszcze , ieden  w  w ydziale skarbu, d ru ­
g i w  w ydziale smarynarki. -/Ze wszystkich odmian , ia -  
kie a v  m inisteryum  naszem  a v  przeciągu ro k u  zachodzi­
ły  5 teraźniey sza iiayAA’ieksze spraw iła AATaźenie (Osta­
tn ich  dni mówiono tu  o pow rocie czy odw-ołaniu .jene­
ra ła - M orillo .. dowódzcy w ypraw y do naszych am ery­
kańskich o sa d , k tórem u n ie  powiodło się przed siew Aę-
■cie p rzeciw  Kartagenie.

M a d ry t ,  dnia 28 stycznia. G azeta urzędow a m a­
drycka ogłosiła poniższe w y ro k i; cłrugi z n ich  dostate- 
ćzliyrm będzie do uw iecznienia naszego K róla.:.

I. Do Don Cedro Ccvallos. Przekonawszy są  o m yl- 
ności powodów , Llóre mię skłoniły były do. odjęcia h  a- 
nu urzędu pierwszego mego m inistra , a dobrze przekona­
n y  o gorliwości , pilności i  p rzyw iązan iu ., ż  ja k im  D  an 
w czasach najboleśniejszych'słuzyłes m ójcy osobie ikrajO■*• 
m i, przywracam TV i ana do urzędu mojego pierwszego se­
kretarza stanu , którego sprawowanie obejmiesz U Part 
natychmiast.. W p a ła c u , dnia 20 stycznia 1616.

I I . Dó Don Pedro C&talhx. > ter wszą iest powin­
nością panujących przywrócić pokoy i spokoynośc swoim 
poddanym : K iedy poddani sądzeni są przez trybunały pra­
wem ustanowione, w  tedy są pod zasłoną tey opiekły ale  
kiedy wyroki wydawane są przez kommissye, sumienie mo- 
ie nie byłoby wolnetn od odpowiedzi ; poddani moi nit.mo­
gą -mieć zadney. ufności w  urzędzie sprawiedliwości,  bez 
kiurey człowiek nie może mieć pokoiu w porr.ądku towarzy­
skim . Dla uniknienia nieszczęść tak .wielkich w  skutkach 
swoich , chcę ażeby .wSzystlde kotnmissye., przeznaczone da 
sądzenia spraw kryminalnych , natychmiast były zniesione; 
ażeby rzeczone sprawy .niezwłocznie do zw ycza jnych  try­
bunałów przniesiono ; i żeby donosiciele obowiązani byli do 
stawienia się przed trybunałami,  dla mezost-cuuitnia n a j­
m n ie jsze j wątpliwości o pobudkach względem dom.a pu­
blicznego^ któremi się oni składają ,  .asazejn mają om pp-. 
ęllcgać n a jśc iś le jsze j odpowiedzi za skutki Swoich uouie—
sie/n

pod czas moiey niebytnośd w Hiszpanii dwie utwo­
rzy ły  sie strony pod imieniem  iioernlis.t6w 1 -serwiustow- 
N iezgoda ,  w ówczas m iędzy niemi paiudącan rozciągnę­
ła  się do utiększej części prowincyy mojego królestwa. Je­
dną z  najświętszych .powinności moich , ja ko  ojca  moich 
ludów , je s t ,  położyć koniec tyny niezgodom j  rozkazuje za -  
tem ,  ażeby donosiciele obowiązani byli do stawienia się 
przed trybunałami i złożenia prawem założonej paręki;  
ażeby imiona liberalistów  i  Seiw ilistow  nie dawały się 
więcey słyszeć w.rozmowach potocznych ; i  ażeby , w  prze­
ciągu sześciu miesięcy ,  wszystkie sprawy tego rodzaiu by­
ły  ukończone,  trzy  mai ącsie  w  tern zw y c za jn e j drogi są­
dowej. W  pałacu ,  dnia 26 stycznia  18M.

M a d r y t ,  dnia 28 stycznia. G azeta  urzedoAva ogło­
siła ieszcze trz y  w y ro k i , zapisane do P. Cevdllos, a  
datow ane dnia w czorayszego:

J. P rzez w zgląd na wiek podeszły i  słabość zdro-

-m
i



tui a mojego sekretarza stanu w a v y  dziale skarbu , Don Jó­
zefa de Ibar ra ,  uwalniam go od tego urzędu , przezną- 
e.zaiac dla niego misysce w moiey radzie stuhu , i mianu­
je  na misysce Don Manuela Łopez Aran jo , dyrektora 
loteryi i radcy moiey rady skarbowey.

I  I. Uznawszy. za przyzwoitą uwolnić , Don Tho-  
inas Moyano , od sprawowania urzędu sekretarza stanu w 
xuydziale sprawiedliwości, przeznaczani dla niego mieysce 
w moiey radzie stanu , z pensyą zupełną , ale ta k , ze on 
w nisy zasiadać nie może; postanowiłem rabem , itżebyś 
W  tan. lyniczasowie wydział ten sprawował.

I I I .  Przychylaiay do prośby Don Luclwilca de Sa­
lazar , który mi oświadczył chęć złożenia urzędu sekretarza

stanu w wydziale m arynarki, claię dla niego mieysce w 
moiey radzie stanu z pensyą z u p e ł n ą ale .żeby w nięy 
nie zasiadał; a na iego mieysce przeznaczam  Don Joze­
fa Vasquez Figueroa.

/  , .  '  t - C '  -  ' j !

•M a d ry t, dnia ag stycznia. Były .-minister, skarbu, 
Vallejo , którego przed kilką dniami zmienił P. Ibarra, 
wysłany został do Centy , na 8 l a t , gdzie ma zostawać 
stosownie do woli króleskiey. Ministra tego mienią bydż 
autorem fałszywych doniesień,  k tó re  zrządziły odpra­
wienie P. Cevallos. J. K. M. domierzył sprawiedliwości, 
a przykład n a ' ministerze stanu ,  powinien przestraszyć 
wszystkich tych podłego sposobu myślenia, którzy ośmie­
lała się nadużywać ufności królewskiej  ,—• P .  Cevaitos 
odzyskał wielkie znaczenie w  gabinecie.

Dozwala sie drukować: Z .  Niemczewski P. Członek. R. w D rukarni X X  Pijarów.

o g ł o s z e n i a
i  Z  roaiątku Gedroić  Pttu  Wileńskiego w 

Parafii  Gedroickiey położonego dziedzictwa JW. Te- 
ressy Jeh r isk iey  Jener.  b. W. Pel .  zbiegli lurlzia 
poddani  ■ róż nero i  d a t t a m i ,  A ndrzey  Wedor  , A n ­
drzey R u s in ,  Ignacy Ł u k ę ż a , Kazimierz U mbras ,  
K rzysz to f  P aw łow sk i ,  W inceą ty  Augustyn Dardszu- 
ki , A n d rzey  Grygis , M ateusz  Umbras , 'Michał  
Walnie-zio v. Grekulis,  Jakób Konopacki ,  Jgnacy 
Baura , M arc in  Michszaniec , Wawrzyniec Pieczulis,  
3 f.n Pieczulis ,  P io tr  Marcin Wedorowie , F ra n c i ­
szek Rądziun , Kazimierz Wróblewski  , Michał K u t­
ko  , Ignacy Radziun  , P io t r  Pieczulis , Ignacy Mik- 
szaniec , Marcin Czyzcetsk i  , Ignacy i Aridrzey Ko­
nopaccy , Adam Werych ; p i r ze to  w teraźniey szey 
skasce,  nikt orjych nie zapisywał zawiadamiam , r o ­
k u  1816 Febr .  25 dnia —. E.  Je leński  D. W. Pttu T r o ­
ckiego,

1 N iż e y  podpisana obwieszcza , komu o tym 
wiedzieć należy , że wieczyści poddani  z Folvyarku 
P onżan  w Pcie Zawileyskim po łożen ie  maiącego dzie­
dz ic tw a te y ż e  podpisaney zawiniwszy się dworowi 
i \vłos'cianom poczyniwszy znaczne szkody w ,r< z- 
inai tych dattach pouciekali — Mianowicie Gabryel  
Michała syn P o d s k a k u y , A.dsm Marcina syn K o y ­
rewicz , umieiący czytać  i pisać , po polsku i po Ru­
sku , znaiący służbę dworską , a sczególnie lokay- 
ską —  Ignacy Józefa syn Podskakuy 1 siostra iego 
3YŁar vanna , Michał  Ważyński  czyli Łspin  , Jan  Cza- 
liis niskiego w zros tu ,  J e r z y  Wituszyński  z żoną 
jRózalią I córką ma ło le tn ią  Jozefa tą  , Andrzey  J e ­
rzego  syn Koyrewicz , Józef  Marcina syn Koyre­
wicz,  M aciev  K oyrew icz ,  Marcin Podskakuy — 
z ty c h  i a h daie  się wiedzieć pod temiż i inńemi 
imionami i nazwiskami Franciszek Plowgo , ieden 
•W mieście Wilnie , w mieście Powiatowym Szawlach, 
w maiatku Medynie  do dziedzictwa W, Ilouwalda 
Sędziego Granicz, należnym i innych okolicach nay- 
d u ;ą się i którzy iżby pod żadnym pre tex tem  przez 
nikogo utrzymy wanemi ani w Rewizyą t e ra ź n ie y -  
szą r.ad zamiar May wyższych Ustaw w ciągani nie 
b y l i ,  owszem po dośledzeniu p rzez  Sady Niższe,  
aby do właścicielki odsyła nemi zostali , przez ni­
n i e j s z ą  aw izaćyą  naypokorn iey uprasza —  Pisań 
w W iln ie  i g i ó  Ro k u ,  FeMuary i  24 dnia.

Ewa Pobiedzińska.

budowanetn i ,  w gruntach  u ro d za jn y ch  , w lasach, 
rzekach,  j e z io ra c h ,  młynach' ,  i ’siauożgciach ; ma­
j ą c e  dusz rnęzkich po os tatniey  rewizyi  i g r i  r o ­
ku P93, rozległości  p rzeszło  t r z y  tysiące włók-zie- 
mi ; na tegorocznych  kon trak tach  Mińskich bgd.ą 
do sprzedania , ogułein lub folwarkami —- Życzący  
nabycia ca łośc i ,  lub części jaków e y ,  raczą ,  się u- 
dać do niżyy podpisanego P lenipotenta  , mającego 
kwate rę  wczasie kon t rak tów ,  u żyda Josiela E o p e -  
lowicza na rogu  Franciszkańskiej  ulicy p r z y  w y ­
sokim r y n k u ,  w Mińsku,  gdzie Inwentarze ,  ma- 
oy, i dalsze objaśnienia ty c h  d ób r  tyc zące  się, 
m ndą , i o warunkach przedaży  , dokładnie,  zain-

Ludwik Skoczyński.

3, Z  powodu nowo nas ta ł /ch  skazęft uprasza 
się w imieniu JO. Xigżny  Jeymo.ści Maryi  z Sdpie- 
how Puzyniney  Starościny Sżaternickićy,  izb ' - zbie­
głych nazwiskami wyłożonemi,  z rnajotności K orzy ­
ści nie przyymowali , i nie zaymowali du skazefc 
woich, jako to; Dom cały Daszkiewiczów w l iczbie 
osób siedm , z których jeden  jest  m a j s t e r  kunsztu 
Szewieckicgo , Popławskich dw óch ,  Romanowskich 
dwóch , k tóry  jeden  z nich żonaty kunsztu kuchar­
skiego, Gasiulczyk, Szynluewiczek oba małoletnie,  
Janka B ance ra ,  Romanowska kobieta, oraz  całą fa­
milią Kurmelów , darowanych na Dziedz ic two od 
JO. Xiążgcia Jegomości FYańciszka Sapiehi taynego 
Sowietnika i Kawalera Maltańskiego.  Piotr Weytuian.

2 W Miński ey gubernii,  w Mozyrskim Powiecie,  
dob ra  Turów  zwane , do dziedzictwa JW W . Hra-  
fciow Mostowskich Min is trów K. P. należące,  
ż  miasteczkiem Turowem,  nad rzeką spławną P rype-  
cią p o ł o ż o n y m , z  pia.cią folwarkami porządnie zą-

3. Od Litewsko Grodzieńskiego R ządu  guber-  
skiego czyni się ogłoszenie , iż do majątku zeszłego 
Maj .ra Gustawa, syna Jana,  Helwiga, klucz Kobrvri- 
sk i , zaymującego w sobie 984 dusz męzkieh , z o s t a ­
jącego pod ewikcyą banku , za nieopłaceniem p ro ­
centów w opiekę wziętego,  okazują się prywatn i  
kredytorowie,  rodzeni zaś bracia zmar łego ,  ży jący  
w gubernii Ekateryncs ławskiey ,  Major Eliasz i P u ł ­
kownik Htłwdgywie będąc -wiadomi, że ten majątek 
może odpowiedzieć nie tylko za dług bankowy, ale 
i wszystkie prywatne  pretensye , żeby  wige wszy­
scy c i , komu zmarły z o s ta ł  d łużnym  , dla satysfa­
k c j i  , albo i ci, k tó rzy  je m u .d łu ż n i ,  dla opłaty,  
stawili się na przepisany w us taw ie 'o  bankrutach 
częs'ci pierwsze j ,  oddziału VII  \ punktu 62 , n a d z i e -  
•więcio miesięczny termin,  do miasta Kobrynia , do ­
kąd na tenże czas i wspomniony Major Eliasz Hel-  , 
wig z bratem p rz y b y ć  mają. Dnia 4 lutego 1816 
roku.
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D O D A T E K  D R U  G I  D  O Nr u  t y-

a  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k o ł u  p o t o c z n e ­
g o  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  w D a c i e  n i ż e y  w y r a ż a i ą c e y  
s ię  z a p i s a n e g o ,  i t e goż ,  c z a su  p o d  p i e c z ę c i ą  Z i e m .  
t e g o ż  P t t u  i e s t  w y d a ń .

R o k u  1 8 * 6  M-c a F e b r .  119 d n i a — P r z e d  a k t a ­
m i  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  s t a w a i ą c  o s o b i ś c i e  W J P .  K a -  
s i m i e r z  G o l e j e w s k i  S k a r .  O s z .  O ś w i a d c z e n i e  p o n i ż -  * 
s z e  w p i s a ć  d o  P r o t o k o ł u  p o d a ł  n a s t ę p n i e  p i s a n e  —  
O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W J P .  K a z i m i e r z a  G o l e j e w -  
s k i e g o  S k a r b .  O s z m .  c z y n i  sig z  n a s t ę p n e g o  p o w o ­
d u  , i ż  ż a ł u j ą c y  m a i ą c  o b r o t a m i l u d z k i e m i  b a r d z i e y ,  
n i ż e l i  d ł u g a m i  o b c i ą ż o n y  ma ią te fc  t a k  po  s w y m  Q y -  
c u  z  d z i a ł u  m i ę d z y  b r a c i ą  p r z y p a d ł y  , i a k o  i z  w ł a ­
s n e g o  n a b y c i a  w y n i k ł y  , g d y  d la  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  
s a m  n i e  m ó g ł  p r z y z w o i c i e  d a d ź  o d p o r u  n i e  s ł u s z n y m  
p r z e z y s k o m ,  p r z y m u s z o n y  z o s t a ł  p o d  w a r u n k i e m  
u s p o k o i e n i a  w s z y s t k i c h  s w o ic h  k r e d y t o r ó w  w y d a ć  w  
r o k u  i 8 r 5 p r a w o  p r z e d a ż n e  n a  F o l w a r k  T r o k i e l e  
i  w i e ś  S z a d z j u n a  z e s z ł e m u  b r a t u  r o d z o n e m u  J ó z e ­
f o w i  G o l e j e w s k i e m u  P r e z y d .  G r a n .  P t t u  T r o c .  w k t ó ­
r y m  wiele n i e w ł a ś c i w y c h  i n i e r z e t e l n y c h ,  co d o  z a ­
d ł u ż e n i a  się z e s z ł .  t e m u ż  J ó z e f o w i  G o l e j e w s k i e m u  
u m i e s z c z o n o  w y r a z ó w  : g d y  za ś  n i e k t ó r z y  K r e d y t o -  
r o w i e  ż a ł ł g o  m i m o  o d d a n y  c e l e m  u s p o k o i e n i a  d ł u ­
g ó w  r z e t e l n y c h  m a i ą t e k  m i m o  a k c e p t a c y ą  o n e g o  
p r z e z  p u b l i c z n e  t r a ^ - z a k t a  p r z e z  t e g o ż  J ó z e f a  G o l e -  
j e w s k i e  ż a ł ł g o  n a p a s t o w a ć  o ś w i a d c z a j  s ig ,  p r z e t o  
d l a  o k a z a n i a  , g d z i e  im s a t y s f a k c y i  szukać  n a l e ż y , 
n i n i e y s z e  c z y n i  sig w A k t a c h  p u b l i c z n y c h  o ś w i a d c z e ­
n i e  —  U  t e g o  O ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w P r  o t o  k u l e  t a ­
k o w y  —  K a z i m i e r z  G o l e j e w s k i  — C o r r e c t u m  J ó z e f  
N a b o r o w s k i  R e g e n t  Z i e m .  W i l e ń .

  ;   r

2 R u  1 8 1 6  M c a  F e b r .  15 d n ’a W d o p e ł ­
n i e n i u  s k u t k ó w  D e k r e t u  R e m i s s y y n e g o  w t o o z ą c e y  
sig E x d y w i z v i  z e s z ł e g o  J a n u s z a  T y s z k i e w i c z a  J e n e ­
r a ł a  b  W o y s k  Pol .  p o  o d b y c i u  A k t ó w  w m a i ą t k a c h  
o n e g o  z c h o d j ą c  w k o le i  S ą d  E x d y w i z o r s k i  d o  Li -  
c y t a c y i  w s z e l k i e y  R u c h o m o ś c i  t e g o ż  z e s z ł e g o  J a n u ­
s z a  T y s z k i e w i c z a  z n a y d u  e s i eb ie  o b o w i ą z a n y m  w s z y ­
s t k i e  s t r o n y  z a s t r z e d z  m a i ą c e  swe s t o s u n k i  , i z  w 
R o k u  t e r a ź n i e y s z y m  , M a r c a  20  d n i a  p o  s k o n c e n ­
t r o w a n i u  z e  w s z y s t k i c h  m i e y s c  r u c h o m o ś c i  d o  m a i ę -  
t n o ś c i  S ą r z e d n i k a  w P c ie  R o s i e ń .  I e ż ą c t y  L i c y t a -  
c y e  r o z p o c z n i e  i z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w y p r z e d a t v a c  
b g d z i e ,  a ż e b y  p r z e t o  m a i ą c y  c h ę ć  L i c y t p w a n i a  u-  
w i a d o m i e n i  b y l i  p r z e z  t r z y k r o t n e  w K u r y e r z e  L i ­
t e w s k i m  A w i z a c y ą  o g ł a s z a  —  N i e m n i e y  , a b y  s t r o ­
n y  m a i ą c e  s w e  p r e t e n s o r s t w o  d e l l a c y i  t e y ż e  n a y -  
r y c h l e v s z e  d o w o d z e n i e  n i e t r u d n i ą c  o c z e k i w a n i e m  
S ą d u  j p rz y  n i e ś l i  z a l e c a  , i że  n u b a w n i e  A w iz a c .y ą  o  
z b l i ż o n e y  n a m o w i e  w*ydać d e k l a r u i e  —̂  W a w r z y n i e c  
K l i m o w i c z  G. W .  P r e z y d e n t  E x d y w i z o r  -*• A d a m  Ko-  
z a k o w s k i  P e z y d e n t  G r o d z .  Kow.  E x d y w i z o r  >Be- 
l i c y a n  G a d o n  Z i e m .  T e l s z .  P i s a r z  E x d y w i z o r , . —  
M i c h a ł  R o d z i e w i c z  M W  S. N .  P ,  W i l e y s .  E x d y w i -  
z o r  —  J g n a c y  C h o i ń s k i  . S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  W n e y -  
s k i e g o  E x d y w i z o r .

2. S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  m a j ą t e k  
M i c h a l i s z k i  w P c i e  W i l e ń .  i d a l s z y  p o  G u b e r ń s k i m  
W i l e ń s k i m  M a r s z a ł k u  M i c h a l e  B r z o s t o w s k i m  w y ­
z n a c z o n y ,  a w i z o w a ł  K r e d y t o r ó w  i w s z e l k i e g o  t y t u ­
ł u  p r e t e h s n r ó w  w g a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w .  w r o k u  
1 8 1 5 ,  r a z  J u l i i  10 , d r u g i  r a z  O k t o b r a  1 7 ;  t r z e c i  
r a z  Ń o w e m b r a  a i c z w a r t y  r a z  D e c e m .  2 2 ;  o s t r z e -  
g a j ą c  ż e  n i e s t a i t n o ś ć  k r e d y t o r ó w  ś c i ą g n i e  na  S ą d  
p o w i n n o ś ć  z a p i s a n i a  ami ssy i  w p r e t e n s y a c h  —  D o ­
p i e r o  za ś  p o  w y e x p e d y o w a n y c h  a k t a c h  I n k w i z y c y i ,  
k a l k u l a c y i  w e r y f i k a c y  i 'i włość  i a ń s k i e y  i n d a g a c y i  1 p o  
u ż y c z e n i u  c z a s u  o d  d n i a  25 d o  12 F e b r .  n a  us po  
s o b i e n i e  g ł o s ó w  o d p o w i e d n i c h  d l a  s t r o n  s t a w a j ą c / c t  
n a z n a c z y ć  p o s t a n o w i ł  czas  w z ięc i a  o g ó l n y c h  w sp ia  
w i e  t a k o w e y  s t o s ń p k ó w  d o  o c z y w i s t e g o  r o z w i ą z a n i a  
p u n k t u a l n i e  i n i e o m y l n i e  na d n i u  i  M .  r r a  r o  u i  t e  
r a z n i e y s z e g o  i g i ó  l o t e m  o s t a t e c z n i e  w t a k o w e y  
E x d v w i z v i  i rUeressoyvane  s t r o n y  u w i a d o m i e n i a  1 z e

W b>' •

za ni e jawieniem się amissya , w p r e t n s y a ć h  ich n i e ­
chybnie  zapisaną będzie , os trzega  r .  1 ^ r  6 F -_.br. 16 d. 
J u s ty n  Mikul icz  S. G. W. E x d y w iz o r  P r e z y d .  —  
Antoni  Kóc ie ł ł  Sędzia  Ziem. Zawileyi. E x d y w iz o r .  ■—• 
M a rc y a n  R e u t t  G ro d z k i  Wilkom. Pisarz E x d y w .

 ̂ 3. Różnem i  czasy zbiegl i wieczyści  poddani  i
rewizkiemi skazkami objęci  z p o w ia tu  Upit sk iego  
majętności  N iewieźn ik  Józefa  Xigcia Puzyny  —- 
Adam Kaz imierza  syn W aszota  , K az imierz  J e r z e ­
go  syn S k r o b n ie w sk i . J e r z y  Marc ina  syn J a -  
kszewicz (w szyscy  t r z e y  Cieśle} J e r z y  B o r y s ,  j e ­
go syn M ateusz ,  drugi  F r a n c i s z e k ,  Ludw ik  J a ­
kuba  syn Ł a d u t i s ,  Kasper  Macieja  syn R umiało.  
P i o t r  Ło ty szyś ,  i  Kaz imierż  B u d z e w ic z ,  k u c h a rz ,  
aby nie byli  w terajsnieysżą s k a z k ę , gdz ie ko lw iek  
bądź  zapisani, w gazecie Kuryeća  Li tewsk iego ,  n i -  
nieyszym zast raeżen iem zawiadomiain , o r a z  iż j a k  
za wynalezienie  t y c h  zbiegów, p rzyzWoi tą  n a d g ro -  
dę  urgezam, tak w p r z e c iw n y m  razie za p r z e c h o ­
wanie , i  u t rzymanie  onychże,  Ukazami M o n a r s z e -  
mi  p rzep isanych  Sz t ro f fów ,  E xpe nsow  p ra w n y c h ,  
i  wyda tków na poszukiwanie  , dochodz ić  będę — • 
D a t  w Niewieźnikach dnia 19 F e b ru a r .  i8*£> roku  — ■ 
T a kow e  oświadczenie  jako  P l e n ip o te n t  podpisujg

L udw ik  Rym kRw icz .

.3 Niżey  podpisany w imieniu J W .  J e r z e g o  
K o m a ra  by łego  M arsz .  S Gigo Wileń. p r z e z  ni -  
nieyszą awizacyą do g a z e ty  K u r y e ra  Li t .  podaną  
W W .  A nnę  K oz a rynów  p r im o  v o t o  K rz yw c ow g  t e ­
raz  R u to w ic z o w ę  i j e y  syna Franc iszka  K r z y w c a  
ostrzega- i uwiadamia iż i p ieniędzy w r ę k u  s w o i m  
zawinionych J P .  Janowi  Stackiewiczowi  nie ma 3W .  
K o m a r  b o  o n e  m u  dawno  zos ta ły  już  op łacone  p r z e ­
t o  ich a r e s z t  na t e  pieniądze p o ło ż o n y  w dniu 
9 F e b r .  idącego ro k u  zupe łn ie  ies t  mylnym i n ie -  
w łaś ci w y m; b y  więc o tern Jchmość  p r e t e ń s o ro w ie  
do Mająku Jana Stankiewicza wiedziel i  p r z e z  ga z e ­
t ę  K u r y e ra  L i t .  zawiadamiam.

M ic h a ł  H ie ro n im  N a r k i e w i c z , P len ipo ten t . '

3. A n t o n i  Ocbocimski  mając od W W  Ignace­
g o . i E l e o n o r y  y/irpszĄw- C h o r ą ż y c h  b Woysk  P«ł .  
obl ig  lla r ub l i  s r e b r .  750  , w r o k u  1809 wydany* 
p o  t r z e c h  d e k re t ac h  w n ies tanności  W  W. W ir p s z ó w  
o t rz y m an y c h  , a z innemi osobami A k t o r s t w e m  Ru - 
bna szczycącymi sig po D e k re c i e  oczywis tym  na  
ex tenuacyą  zapadłym , gdy do tąd  p r z e z  f o r s o w n e  
wybiegi  satysfakcyi  uzyskać nie m ó g ł , ' i  gdy d o ­
p ie ro  W W .  Wirpszowie  M tn o ś ć  Rubno  po  E x d y -  
w iz’y i w swoją obeymując p o s s e s s y ę , więc O e h o -  
c imski  mając znowu wynies iony po W W. W ir p s z ó w  
p ezew i a k t o r a t , a z tąd  mając nadzieję p rędk ie go  
z J c h m i  in te ressu  zakończenia  nie mniey chcąc za -  
pobiedz n ow o  wywiązać  sig m ogąc e m u  w p r o c e ­
derze  z a p lą ta n iu ,  jeźl iby W W .  W irpszowie  m aję ­
tność  Rubno  j e d y n y  na satysfakcyg fundusz w a rg -  
dg Ipb zastawę kom u  z a w ied l i ,  ma słuszny pow ód ,  
p re tensyg  swoją p r z e z  ninieysze obwieścić  o s t r z e ­
żenie.  A n t o n i  Ochocimski .

2. W  Gubern i i  L i tew .  Wileńslciey w Pcie W i ­
leńsk im  w majętności  JW . A l e x a n d ra  Hrabi  C h o d ­
kiewicza  Półkownika fci Szefa S z t ab u  G ene ra lnego  
W o y s k  Pol. i Kawalera, SoleCznikctch, nayduje  się ob .  
szerna puszcza z d rzewem  t o w a r n y m ,  k t o b y  z h a n ­
d lu jących  ż y c z y ł  przenajęcie  oc ą  , i zawrzeć  o to  
urnowe ma udać sie w W d m e  do właściciela  d o m u  
p od  N e m  1129 aa W ile ń s k ą  bramą na ulicy M o-j 
5tovłćy,



3 Grodzieński Taxa to rsko-Exdywizorsk i  Sąd 
p r z e z  r e missę sądu grodzieńskiego ziemskiego p o ­
wiatowego » pod dniem 22 Junii przeszłego ro k u  
nas tałą , między K redy to ram i  , p re tenso ram i  i de-  
b i to tam i  i sukćessorami kupca grodzieńskiego P io ­
t r a  Masta ustanowiony,  rozpocząwszy działania swo­
je w mieście G r o d n i e , ż p rzyczyny  w yroku  nie 
stanności  zapadłego w dniu 18 sierpnia tegoż  r o ­
k u ,  wzywa wszystkich K r e d y to ró w  , d eb i to ró w  i 
wszelkiego ty tu łu  p re te n só ró w  kupca P io t r a .  M a ­
j t a  , ażeby się stawili do pomienionego Sądu Ex-  
dywizorsk iego  ze swoieini pre tensyami i dow oda­
m i ,  sami albo ich umocowani.

3 N iżey  podpisany w imieniu W W . A nny z 
Szuksztow M atk i  i iey Po tom stw a  T oczy łow sk ich , 
p rzeduprzedza  Publiczność ,  ażeby niżeli z JP. Igna­
cym  Glińskim bywśzym u tychże W W. T o cz y ło w ­
skich w maiątku Mielkach E konom em  , o naduży­
ciach obowiązku i roz t rw on ien iu  pow ie rzoney  dy- 
spozycy i ,  A k td row ie  W W. Toczy łowscy  nie r o z r 
p raw ią  się-, nikt  niechcia ł  z ty m że  JP. Glińskim 
wchodzie  w u k ł a d y , a sczególniey o pustosz Sło- 
bodziszki  i żadnego z nim interesśu o tenże fun­
dusz nie k o n k lu d o w a ł , gdyż o to  process rozwin ię ­
t y  i wchodzący w układ będzie należał do odpo­
wiedzi  .— Ignacy Kozaryn,

3. Niżey piszący się gdy za cerografem na 
zawinioną rękodaynie sum*tnę rubli srebr.  a ,300 
od Star . Szmuyły Jekowieza Guldena Obyw. Wileń.  
t e m u ż  a niżey podpisanemu z te rm inem  oddania 

w dniu 19 Januaryi  i 8 r ó  roku,  w r o k u  1815 ybra 16 
dnia na Ukaziciela wydanym , w dacie teraźnieyszey 
( jak świadczy .wieczysta kwitacya w dniu ić> Fe-  
fcruaryi 1 8 i d  ro k u  prawnie sporządzona i tegoż  
dnia p rzed  Aktami Ziem. Wileńskiemi przyznana 
i dalsze ku temu posługujące solennoscie)  na­
leżność  w gotowiźnie w.zupełności opłaconą zosta-  . 
ła. —  Takowy ce rograf  gdy zdalszemi papierami 
w  d rodze  niepodal Bobróyska p rzez  ło t r ó w  zabra­
nym  z o s ta ł ,  z tego względu onego cerografa nie-  
mogąc powrócić,  za nieznaczący ogłosiwszy iżby 
b y  n ik t  za onym jakimkolwiek sposobem zdobytym 
żadnego właśnictwa , sobie nieprzywłaszeżał  p rzez  
aninieyszą ki lkakrotną publikatę ostrzegam —  Pisań 
w Wilnie i 8 x ó  Febr .  16 dnia.

M orduch  Ickowicz Epstein.

3 Z  dnia 17 na x8 February!  teraźnieyszego 
zos ta ły  skradzione z domu Kapitulnego konie p ie r ­
wszy gniado ciemny, grzywa na lewe stronę ,  ma 
la t  8 , druga  Klacz szpakowata mająca lat  6 , na 
prawey nodze ty lney  ma biały k o p y t ,  o raz  d y ­
wan sukienny p9n.s0.wy, drugi  sukienny szaraczko- 
w y  , chomonta dwa z mosiądzami leycami na parę 
koni k toby  takowe konie p rze jó ł  z rzeczami , 
raczy  o ty ni donieść Wileńsklcy Mieyskiey Policyi.

Karo l  Wierzbicki .

3 Ażeby każdego należącego do Konkursu 
doszła wczesna wiadomość , Sąd T axa to r sko -E xdy­
wizorski  w Dobrach  byłego Marszałka Upitskiego 
JW .  Straszewicza Rogowie trwaiący  —  Wszystkim 
W ie rzyć ie lom  i p re tenso rom  do iego massy p rzez  
ninieysze Ogłoszenie zapowiada,  iż w dniu 29 t e ­
raźnieyszego miesiąca bieżącego Roku ostateczny 
swóy wyrok w dziele Remissą Sądu Głównego L i ­
tewsko-Wileńskiego 2go D epar tam en tu  sobie p o ­
wierzonym niezawodnie objawi —-  Działo się w na­
mowie Roku i 8 i d  F eb r .  13 dn ia -— ■ Mateusz Sie­

sicki Sądów Wilkom! i Exdyw Prezyd. Ludwik  Z a ­
wisza Sędzia Ziem. Kowien i Exdyw. Wincenty  M o ­
szyński Sędzia Ziem. P t t u  Ihumeń.  Exdywiz.  Z g o ­
dno z Zurna łem Jgnacy Dułobowski Regent .

2. W Mieście Wilnie na przedmieściu T rock im 
pod Nrem 114°' j e s t  dom murowany o jtjdn\ 'm pię­
trze z wielo staneyami,  sklepami, luftami, lodownią 
szynkiem, ogrodem W arzyw nym ,  i ze wszystkim 
co tylko do gospodarstwa przynależy,  wiec jeśl iby 
kto sobie życzył  ma się zgłosić do samey aktorki 
w tymże domie mieszkającey JP.  E f ro z y n y  Rad- 
kowey gdzie za umówieniem się może n a b y d ź  za- 
pom ierną  ceng.

/
3 Z  maigtnos'ci Polesia , p o łoż oney  w Guber-  

nii Wileńskiey w Pcie Zawileyskim, należącey dz ie ­
dzictwem do W. Józefa Kublickiego byłego  Sędzie­
go Granicznego , ludzie poddani  wieczyści zbiegli w 
Koku JS15 Dworni, Ogrodnik Kondrasz Jakuba syn 
Kułakowski rriaiący la t  26, szewc Paweł S y m o n as y n  
P r  jszmut lat  26 —/ /Z e  wsi Słomianki Jakub syn Pio­
tra Czerniawski lat 24 ,  z te yże  w roku i& ió  J feóz  
syn Piotra Apanas lat 2 4 ,  w roku tymże ze wsi Bu- 
dzkun Michał  syn Macieia Boraruniec lat  i g .  Któ ­
rych to  zbiegów wymienionych i zaiętych Inw en ta ­
rzami i Skazkami uprzedniemi w maietności W. Ku­
blickiego wyż po łożoney , aby w te rażn ieysze  ska- 
ski , gdzie się oni znayduią,  nikt nie umieszczał  u- 
prasza się , lecz raczył  odesłać do Policyi P t tu  Z a ­
w ie y s k ie g o ,  lub do  wzmienionego maiątku , w p rze ­
ciwnym zaś razie , gdzie Aż zbiegowie będą w y n a ­
lezieni , iako swoich poddanych Aktor  uzyszcze i 
wolen będzie od płacenia podatków temu , k toby  
Cnych do swoich skazek wpisał —//Proszony takowe 
uwiadomienie podpisuję Roku i g i ó  Febr .  9 d n i a —.,;

Józe f  Szostak.

3 N iżey  podpisany czytał  z naywiększą bole 
ścią serca Awizaeyą w N rze  x 4 K urye ra  L i t e w ­
skiego p rzez  WJPana D rozdow icza  Chor.  b. W o y s - 
Polskich , przec iwko sobie zamieszczoną ; a ty m  więk 
cey ieszcze c z u ł ,  gdy d o s t r z e g ł ,  że ile to  obca- 
a nieprzyjazna in f luencya , działa z krzywdą h o n o ­
ru  w osobie W. Drozdowicza w tenczas  , kiedy n i ­
żey podpisany w niczym winnym się nie staie —  
Uwykły do szacunku Nigdy nie ubliżył W JP an u  
D r  o zd o w ic zo xv i iako Teśc iowi ,  znaiąc wdzięczność 
złączoną z powinnością dla Cyca za odebrane łaski, 
L e c z  iednak rada obca acz zwodnicza wymogła o -  
belgę dla innie , w interes ie tak s łu s z n y m , iaki 
iest  między m n ą ,  a W. Droz'dpwiczem Wola d o ­
bra  W.  Drozdowicza odstąpiła mi przekazaniem 
summy należne , od J W W .  Rosochackiego Assesora,  
Jankowskich Podkom. w dniu 1 maia 1815; to, P o ­
stanowienie W. Drozdowicz  .stwierdził napisaniem 
i podpisaniem własnoręczhy^m wlewków , i do tego 
sam uprosi ł  za świadków, słusznych Obywateli .  J W W .  
Klecżkowskiego Sędziego,  Urbanowicza Regenta , 
Przy ią ł  kwietacyą przyznaną  w dniu 8 maia 18x5 
nakoniec w teyze  dacie za akceptował okazaną h i ­
po te kę  przezemnie  , nic przeciw niey nieipówiąc—  
Znaiąc ona dos ta teczną , i w ty m  pos tanowieniu  aż 
do czasu teraźn ieyszego  by ł  spokoynym. L e c z  gdy 
duch niezgody wzniecony p rzez  obce osoby z o s t a ł ,  
na ów-^zas W. Drozdowicz  ten  krok spełnił —  
L e c z  nigdy nie sądzę ,  aby to  mogło odpowiadać 
uczuciom i pos tanowieniu  W. D ro z d o w i c z a ,  b o b y  
sprzeciwiło się rozmyślnemu iego roz rządz en iu  , ale 
iako us t ronny  ins tykt  zdz ia ła ł , tak zniszczeniu u-  
legnie p rzez  samegoż W D rozdowicza  —  L e c z  
iednak niżey podpisany wyświeca , że Obiigi , za 
k tó rem i  W. D ro z d o w i c z ,  b ron i  mi zsciągama summ



do mego A kto rs tw a  tak z p rze lew u ,  lako i D o ­
kumentu od Zony  w dniu 8 Febr .  1 8 ió Roku da­
nego należą,  a z a t y m ,  aby J  W W; Rosochacki As-  
sor i łazikowscy p i t e m  w terminach nie do W. D ro-  
zdowicza,  lecz dornnie w oddaniu sumra raczyli u -  
dać się , w t y m  awizuię —  Jó ze f  Paszkiewicz R e ­
gent  Grodz.  Oszm.

2. Niżey podpisany oświadczam, że z Gubernii 
Grodzieńskiey P tu  Ludzkiego parafii Eyszyskiey,  
w roku  1812 zbiegli poddani z Folwarku Podbu­
rza , na jm ie  Józef  i Symon synowie Marcina Hład-  
ka bracia rodzen i ,  oraz Maciey syn Tomasza S o r o ­
ka szewc z żoną i c ó r k ą , aby czasu , teraźn ieyszey 
rewizyi  z a pisane ml do skazki, gdzie się znaydują, 
nie b y l i ,  gdyż onych jako poddanych poszukiwać 
będę ; k toby  zaś onych do mieysca d o s ta w i ł , lub 
dał rze te lna  wiadomość , od osoby mgzkiey po 
rub li  s rebrnych  15 uręczam. Dan  w P odborzu  
dnia 17 lutego roku  181Ó.

BartłomLey J u n d z i ł ,  Porucznik  byłych  W; Pol.

2. Z Majątku Podola w guberniis Grodzieńskie j  
w powiecie Słońimskim sytuowanego i Mozeykowa 
w powiecie Lidzkiui dziedzicznych W. Kost rowi-  
okiego Sty  Cyborskiego zbiegli Poddani skazkami 
1793 i  1 8 u  roku  zajęci, jako to  : z Podo la ,  Boni­
facy Sawko, Jan  M o z o l ,  Stefan Lis , Józef  G r y ­
giel —  Z  Mozeykowa , Antoni  Smolicz przezywa­
jący  się K andyba ,  Wincen ty  i P ió t r  Dedaszkowie,  
Jakub Kusiło, J e r z y  Szwakiel, Jan K łus ,  A ndrzey  
Kościuk , Je rzy  Lisica , Wasi! i Stefan Czarhawy, 
Michał  Klim ko, Tadeusz Bieduszko , Jan Kłus, A n ­
drzey Kosciuk, Andrzey Markacz,  J ó z e f  Puzeł,  Jan 
pz ie rkacz .  P r z e to  iżby wzmienionych ludzi nikt  t e raz  
skazkami nie za jmow ał  ostrzegając,  upraszam w zda­
rzeniu naydywania onych pod  strażą  do Z iem sk ie j  
P o w i a t o w e j  Policyi  d o s taw ić ,  a wszelkie expensa 
poniesione będą natychmiast  z wdzięcznością p o -  
w r ó c o n e m i ; w przec iwnym razie zajęcia pod ska­
zki niewłaściwe droga Prawa dochodzić będę.  —• 
Roku i 8 i d  miesiąca F eb rua r .  dnia i'8go.-

A n to m  Surkątt .  
l .      i .

2. N i ż e y  p o d p i s a n y  zn a c z n e g o  w a l o r u  n a ­
b y w s z y  w ie c z n o śc ią  r u d e r a  m u r ó w  i  p l a c u  z a  
W i l e ń s k ą  b r a m ą  o b o k  W i l e ń s k i e y  u l i c y  w m i e ­
śc ie  W i l n i e  po ło ż o n e ,  o d  s k a r b u  JO .  X c i a  D o ­
m i n i k a  R a d z i w i ł ł y  O r d y n a t a  i K a w a l e r a  O r d e ­
r ó w ,  z n a c z n y m  n a k ł a d e m  k o s z tu  , częśc  t y c h ­
że m u r ó w  n a  p o k o je  m i e s z k a l n e  , i  da l sze  wy-* 
go d y  m i e s z k a n i o m  p o t r z e b n e  w y e r y g o w a ł . —  
K t ó r e  t o  m u r y  o d ło g ie m  leżące  , i  z m i e s z k a ­
n i a m i  n a l e ż y c i e  w y e r y g o w a n e m i , z o g r o d e m  
f r u k t o w y m , w a r z y w n y m ,  s t a y n i a p i i ,  w o z o w n i a ­
m i  , i  o b s z e r n y m  p l a c e m , p o s t a n u w i w s z y  w i e ­
cznością w y p r z e d a ć , n i n i e y s z e m  o g ło s z e n ie m  
w z y w a , a'  m a j ą c y m  o c h o tę  n a b y ć , do  d z i e ­
dzica w  t y m  d o m u  m i e s z k a j ą c e g o , m a  się 
zgłosić K o s trą .

i .  Sąd Tt fxa to rsko Exdvwizorsk i  w majętności 
Bieli żauath w gubernii MińskRy w Powiecie Jhu- 
ineńskisn pofożooey,  wyrokiem Sądu Głigo Mińskie­
go 2^0 Dapar tamenru w roku 18x4 miesiąca 8bra 
2gc> dnia nastałyrn, de te rminow any .  Po uskute­
cznieniu pierws.zo zjazdowych czy nn-ości d e k r e ­
tami swoja.mi roku 1815 Mca A.pry!a 2 6 ;  Augu­
sta 5go; i teifaźuieyszego 1816 roku^ Januar.  15 i 16 
dniem nastałmni zapowiedzianych , gdy powodem 
nie jawienia sig d o tą d  wszelakie tytułu Possessorów,

'V K

preteflsorow i k redyto rów dó dnia 2ogo Maja t e ­
goż roku za zgoda s t a ra jący ch  stron 'sądy swe 
odwołać mus ia ł ;  pilńując sig za tem przepisu rernis- 
sy i praw determinacyi  wszystkich W. Onufrego 
Massalskiego Majora Woysk Polskich possessorów, 
pretensorów i wszelkiego ty tu łu  kr dytorów, do j a ­
wienia się w tem  os ta tecznym  terminie ze wszela­
ką  gotowością i sub amissione wszelkiego rodzaju 
dopomiitków obowiązuje , oraz przez ,ninieyszą aw> 
zacyą ponieść się mogące s traty ,  samym tym, któ­
rzy  stajać,  nie zechcą przypisać deklaruje

.Ignacy Bucewicz , Podsgdek Ziem. JV1 ński Ek* 
dy  wizor Prezyd .  «— F e l ix  Tracewskji PodsęJek 
Ziem. Bosyski Exdywizor .  — Jan Kud Aaowica 
Podsędek  Ziem.  Ihurrmń. Exdywizor.

x. Z  Majątku Olszewa i Bakszt w gubernii W i ­
leńskiey w powiecie Za  ' ileyskim położonych,  dzie­
dzictwa niżey piszącego się,  różne mi--czasy zb ie ­
gli wieczyści i skazką zajęci ludzie , a mianowicie;  
ze dworu Olszewa: w roku i 8°7  J*k'°h J ó ^ f a  
Driiniewicz wieku ł a t  26 , w i S y i  Michał syn Igna­
cego Niewiadomski j a t  14 j w igoo  Józ f  W awrzyń­
ca syn T e re z  lat 29; w s g o i  P io tr ' sy n Kazimierza 
Janukowi* z lat 50 ; w 1812 Józef syn Józefa Sosno­
wski lat 6 0 ;  w 18^7 Marcin syn Józef* Grurtibinia 
lat  17 , ze wsi Grumbianiąt ; w i 8°9 fV;uce >ty, yu  
Jana Fale wic z lat 25 ; w i j u  brat  jego 
Falewicz la t  2-t ; w i 8°9 D k u b  syn Macieja B la- 
\ y i c z l a t 3 4 ;  w 1812 jago syn Mateusz lat 15 ; w 1812 
Jakub syn Andrzeja Łuksza la t  51 ; w x 8 t2 'Symon 
syn Jerzego Falewicz lat 30 ; w 1.812 Symon syn 
Jana Janukowicz lat 28 ;  w l 8 f3 J an só’n PioGa Ja- 
nukowicz lat 40. -  Z e  wsi Potrzebicz w 18 8 
dyslaw syn Pio tra  Sosnowski lót 17;  w igoć) Jerzy  
syn Wawrzyńca  Potrzebicz lat ag. — Z e  wsi Łuksa 
w x8io  Symon syn Jerzego P o t r z e h c z  lat 45, w 18*4 
Jan syn Andrzeja Łuksza lat 1 9 ;  w 18®^ M a c ó y  
syn Kazimierza Sosnowski lat 59 ;  w 1799 J e rz y  
Tomasza syn Ronsanczyk lat 32-,— Z  Zaścianku 
Chołppów w 1812 Symon syn Jana  D r o z d ,  Nowik 
la t  3 0 ,  ze wsi Borysów w 1S09 Tomasz syn J arja 
Potrzebicz lat 40 ;  w 1809 j go syn Symon la t  26; 
w 1807 Antoni syn Andrzeja .ótrygus 1st ó o ;w ] t8 i 2 
Michał syn Jana Sosnowski lat 42; w 1 8 i 4 Jakub syflf 
Jakuba  Sosnowski lat 60; w x8°3 J ° zt;A svn ^ a" 
zimierza Datkiewicz lat 33. —  Z e  wsi Janukowicz  
w 1812 Maciey syn M aoe ja  Janukowi'cz lat 4Ó 
w agx i  J ari syndakoba  Grumbrenin lat  35; w 1806 
Tomasz  syn Wawrzyńca Potrzebicz la t  21; w 1808 
Marcin syn Macieja Zaboy  lat  25 ;  w i 8J 4 ^ a >ey 
syn Józefa Z d an  lat 45 ;  w 1812 Kazimierz syn F r a n ­
ciszka Zdan LŁ 2 4 . ^ -  Z Zaścianka Janowa w 1812 
Je rzy  syn Macieja Janukowicz lat 2 1 ;  w 1812 N-ko­
dem syn Franciszka Romanowski la t  1 2 . —" Z  Z a ­
ścianku Kucbzek w 1812 Franciszek syn Mich.Sa 
Usinowicz v. Pochopiey lat 5 1 ;  w 1812 Je rzy ,  sytt  
Marcina Usino.wicz v. Pochopny lat X9. - •  Z  ma­
jątku Bakszt wsi Nereyszów w 1812 Marcin s/yn J o ­
zefa Gasperczyk lat  55 ; w 1801 Józe f  syn Jerzego 
Łopaszyński  la t  3 5 ;  w 1805 brat j. go M a n e y  lat 
31 w 1807 2gi brat  Jakób lat 5 0 ;  w 1812 M a r a s  
syn Stanisława Łopaszyński  lat  48 ; w x ^ 5A T  J e ­
go Jan -lat 15;  w i-SP* Wawrzyniec syn J an aM al -  
zik lat 4o ; w  1808 jego syn Andrzey l a t  20; w 18^?, 
Andrzey syn Jerzego Grumbienin lat 23;  w 
Jakób syn Je rzego  Kiczuć lat 34; w 1812 Jakób syn 
Jakóba Bekiesz la t  16 ;  w 18x2 Bart łomiey syn 
Michała Pe trzeć  lat 31; W 1.808 Wawrzyniec syn Mi­
chała Korob lat 4 x. -  Z  Zaścianku Ossowa w l 8°5 
Jerzy syn Kazimierza M&lzik lat 22. —* Z e  wsi Sta­
re v w 1805 P io tr  syn Macieja Zuk la t  29 ; w x8°7 
Maiiev  syn Józefa Hrynkiewicz laf Takowi
ludzie abv przy teraźnieyszey nowo formującev sig 
rewizyi nigdzie do skazek n ie by l i  zapisanemu nizey 
piszący się na* sollenniey zastrzega.  - -  Roku 1816 
Februar.  26 dnia Konstanty Chomiński P’ufkowms 
P tu  Oszmiańskiego.



r  R o h  1816 F eb r .  3 dn ia .  Sąd T a x a to r s k o -  
F x d v w izo r sk i  Dekretem Remissyynym Sądu GUgo 
L i tL  Wileń. 2 Depart,  na domiar satysTakcyi Kre­
ci ytoróm b Prezyd.  Ziem. Wiłk. Dominika Tyszk i  
nazn a czo n y  , w te rminie  z obwieszczenia na dniu 27 
przeszłego Mca Januar.  do maiątku Szwabiszek w 
Fcie Wiłk.  po uczynionym odkładzie powtórnie zje- 
chawszv , po wyexpedyowafliu Aktów in fundo z pos- 
sesorami*, na żądanie s t ron  stawaiącyćh sądowni­
ctwo swoie do miasta Wilna przeniósł  i z powodu 
nieiawiącyeh się, Kredytorów do dnia 25 teraźniey- 
sżego miesiąca” Sądy o d r o c z y ł ,  w którym dniu w 
mieście Wilnie w Kamienicy zaszłego Regenta Swir- 
skiego pod O st rą  Bramą pod Nm 1 zebrawszy się, 
ż e  os ta teczn ie dzieło swoie nieuważaiąc na niestan- 
ność ,  pod Amissyą pretensyów nieprzychodzących 
Kredytorów kontynuować b ę d z ie , ażeby Kredytoro- 
•wie do tegoż Sądu iawili się os ta tecznie  os trzega­
jąc , przez t rzykro tną  w Gazec ie  Kuryera Lit.  Awi- 
zacyą  należących do rozprawy uwidarnia.

jakób  Towiański  b. Pisarz Ziem. Wileń. Exs  
dywizyi Prez.  ;.J --

Justyn  Mikulicz b. Sędzia Grodz,  P t tu  Wiłk. 
Exdywizor .

Stefan Gieczewicz Pisarz Grodz.  P t t u  Wileń. 
Exdyw izor .
Józef Niekraszewicz Regent .

3. Niżey  podpisany uwiadamiam, żs  przeszłe­
go 18*5 r : w miesiącu wrześniu w Wilnie z domu 
Zawfcla pod Nreui 95 zbiegł móy poddany wieczy­
s ty  Michey Fiedorów syn Wołżenk  o, któren pomi­
mo śledżeń i podanych obwieszczeń do R eądugu-  
bernsk iego ' i  tu teyszey p o l i cy i , jeszcze do tychczas  
się n ieokazał ,  wieku lat 14 wzrostu 2 arszynów i 2 
■wierszki, twarzy ś n ia d e j  po c iąg ław ey , oczy cz . r -  

'  nych  umie czytać i pisać po rossyysku, zapisany po 
rewizyi 1811 roku w guber. Stobodzko-Ukrainskley 
Ptu  A c h ty r s k i e g o  we wsi Komarowie. O którego upra­
szam jeże l iby  kto go wyszukał, aby d o s t a w i ł  do 
Wileńskiego Ordynanshauzu  lub do po l i cy i ,  za co 
p rzy rzekam  przyzwoitę  nagrodę równie i temu kto  
obi-iWi o mieyscu jego te ra z  ukrywania się.

6 Karabiniernego pułku Podpułkownik to r e s z t e .

3. Franciszek  Sosnowski urodzony blisko Gro- 
d n a ,  Tw arzy  poc iąg łe j ,  oczu siwych, włosow cie­
mnych chudy, p o w o l n i e  mówiący po polsku, wieku 
około 40 lat,  i mający dobre  o służbie świadectwo 
przyję ty  za furm ana ,  po wysłużeniu la t4 rech ,  w j e ­
dnym mieyscu zaczął  domierzać rozmaite kradzieże,  
U kiedy odkryto lice występku w dniu 6 tym Okto- 
b ra  l 8 i 5 g o  uciek ł;  skrad ł  rozmaitemi czasasami 
6 nożów w srebro oprawnych,  łyżek  srebrnych 
stołowych 3, pułmiskową dużę i ,  płaszcz granato­
wy nowy, czapkę ,  surdu t  mało używany szara- 
czkowy , prar-ę pistoletów francuzkich,  kilka cnu- 
stek do nosa,  gotując się zaś  do ucieczki , poprze-  
dawał rzeczy  stajenne drobnieysze , jako to, uzd*- 
czki , derchy i t. d. - -  Ktoby go poścignął, mech 

- raczy dać znać do policyi mieyscowey Wileń. ,  aod-  
b ie rzg  przyzwoitą nagrodę.

3. W mieście Radziwiłowie, w gubernii Wołyń  
sjkiey, powiecie Krzemienieckim, jest  do przedania lub 
aaarędowania dóm z Apteką i ogrodem na ulicy li- 
powey położony. Dom mieści w sobie pięć poko­
jów ;  Oficyna w którey A p teka ,  mieści w sobie 
m o  A ptekę ,  2do M ate r iaLamer ,  Laboratorium, i 
kuchnią w tyłach oficyny,  znayduje się s tajenka na 
koni  trzy,,  cz tery ,  dwie małych wozowienek , dla 
pos tawienia wozów i tym podobnych rzeczy ; loch, 
szpichlerz.  i studnią nad drogą  w placu tym że  umie­
szczona —— Ogród oparkaniony,  mieści w sobie al tan­
kę,  drzewa ro d zs y n e ,  L zioła Bota n iczne ,  obwód

placu całego z tym wyżey zabudowaniem wspomnicny 
jedną  s troną  szerokości placu łokci s to dwadzieścia 
pięć, d ru g ą s t ro n ą ,  dwieście, czterdzieści dwa, true- 1 
cią s troną  sto dwanaście , 4ta > stroną  dwieście 
osiemdzieł iąt  sześć. Ktoby życzył  sobie kupić, lub 
na lat kilka arędować,  może się zgłosić do apteką 
jak  wyżey opisanev, a z a  pomierną cenę sprzedaży,  
lub arędy otrzymać będzie mógł.

1 Z  maiątku Myssy w Gubernii Wileńskiey j 
w Pcie Oszm. położonego, dziedzictwa Jana Buka- 
tego Sędziego b. Grod.  Pttu Oszm. zbiegli w różnych 
czasach poddani wieczyści ze wsi Myssy , Stefan Skaz. 
kiewicz, Dziemian Bryt ,  Stefan W ołczsk v. Cupra z 
braćmi Mikołajem i T om aszem ,  Jan Karol i Magda­
lena B ry łow a ,  Jan Polak, Leon Korzec z synem Sy- 
monem , Lud wik R utkov ski ze w ń  H inney,  Tomasz 
Rozmyslowicz , Andrzey Szatrowski , Jer-*y. ŻSiett- 
kiewicz ze wsi Ilryszkowszczy zny ■—.Antoni  z>ywo- 
tkiewicz , Stanisław Szułowicz , z synem Stanisławem, 
Jan  Szułowicz,  Franciszek Korb w ary , i drugi F r a n ­
ciszek Koroway z synem Jakóbem , żoną E lżb ie tą  i 
t rzema córkami K r y s t y n ą ,  Marce llą  i Olutą  . ze 
Wsi Sienkowszczyzny Stefan Husc inowicz, Stefan 
Sienkiewicz,  Jan  i Mikołay Bracia Sienkiewiczo­
wie,  Antoni Szutowicz , Tadeusz  Sienkiewicz,  Ba- 
zyl Sienkiewicz ,  Jan  Smykowski , Onufry Smykow- 
gki •— Z e  wsi małey Myssy —- Tadeusz i Wincen­
ty Mdiniewiczowie—Z e wsi Łap iehy — Pio tr  Szysz—.1 . 
Wymienieni  Imionami i Nazwiskami zbiegli ludzie ' 
są za ęci Inwenta rzami,  Skazkamj u p r z e d n i m i  , n ie­
wiadomo do iero gdzie się znayduią —- P rz e to  p il- 
nuią.e się Okazów krajowych , uprasza się nińiey- 
sz m uwiadomieniem, a ż e b y  W te r s ź n  eysze Ska/.ki 
formu ące się nikt onych u kogo się znaydowao mo­
gą me zapisywał ; lecz r aczy ł  według Praw i U ka­
zów odesłać do Policyi Z iemskiey  Oszmiansk ey» 
lub do wyżey  w zmienionego maiątku , w p rzec i ­
wnym zdarzeniu zaięcia pod skazki niewłaściwie W. 
Sędzia Bukaty drogą  prawa dochodzić b ę d z i e — Datt . 
2 8  Febr.  Proszony do podania do gazet podpisuię się:
X. Bart łomiey Adamowicz Assesor Kons. Me trop. 
Wileń.

■ ’ . .K i l

1 Sąd Tsxa to rsko -E x-dyw izo rsk i , w Gubernii ; 
M ińskiey  w Powiecie Borysowskim w maiętnosci  
Z a m o s z u f e d d a n e y  na satysfakcyą Kredytorów przez 
Wielmożnego Hieronima Zenowicza  byłego Sędzie­
go Ziemskiego Powiatu Borysowskiego j) agi tuiący 
sie , zawiadamia wszystkich Wierzyciel i i Pretenso.  « 
rów do pomieniorfego m a ią tku ,  iżby od dnia t rzyna­
stego następującego miesiąca Marca Roku teraziiiey- 
szego w przeciągu dwuch ty  godni z Dowodami swo­
ich należnóściów dla udowodnienia realności  onych 
nieodmiennie stawali,  i że niestawaiący  ulegać bę­
dą Amissyi, p rzez  ninieyszą Awizacyą o s t rzega ,  
D a t t  w Żamoszu Roku  J81Ć Miesiąca February!
19 Dnia ,—. Jan  P rzybora  Podsędek Ziem. Pttu 
Mozyrskiego E x d y w .  P r e z y d u i ą c y , J e r z y  Z dro ­
jewski Podsędek Zi^ra.  Pt tu Dzisnieńskiego Exdy-  A 
w izor ,  W ik tor  Jab łoński  Podsędek Ziem. P t t u  Słu- ' 
ckiego E x d y w .  _______

2. Na ,ulicy Skopowka zwaney dom Ur.  Bo- t 
hdanowiczów pod N rem  1 7 ó je s t  do przedauia, 
życzący  kupić , może dowiedzieć się o plenipoten- j 
cie do przedaży w redakcyi  K uryera  Lit .

2. Na ulicy wiodącey od Sgo Je rzego  do Sgo 
Filipa Jakuba dom drewniany z ogrodem U r  Bo- , 
lowey ,  pod N rem  8 5 2  je s t  do przedania , życzący 
kupić może się dowiedzieć o p lenipotencie  w reda­
kcyi Kuryera  Li te  w.
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